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W k P I I Ch: F b' I i ZAKŁAD · ..... 8rSZ8WS 8 ra nil emiczna, ar 18rfll8 reperacyjno-kraw:ecki 

dniowo - amerykańskie rzeczpospolite posiadają 

l 
ludność przeważnie łłcińikiego szczepu, hitlzpań· 
sko·portugalską, nieprzyjaźną Stanom Zjedooczo­

I nym. Niedawno w jednej z gazet paryskich ja-
. WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." I kJŚ generał kolumbij~ki dowodzil, Ż3 wszysiikim 

rzeczpospolitym Ameryki południowej grozi nie­
bezpieczeństwo ze strony Ameryki północnej i Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

~ Na żądanie w 24, godzin..... Łódź, PIOTRKOWSKA .MI III. Telefon nr. 851. 120 -102·3 

AKUSZERKA 

Paszyńska. 
mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej ~ 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się .slabości, na 
ządanie umieszcza dzieci. 1013-r-O 

IIGiZkł.d pociągó 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

• 

Odohod.~ • .c.od.iI o godzinie 11.30, 
12.05, 1.~O, 3.16, &.10*, 8.50. 

7.10·, 

Pr • .,ohod ... do .c.od.h o godz. I.GO. 5.15, 
9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, 11.00. 

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu­
nlbcyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

, Odchod.ą do Kaliazal . o g. 6.35, 11.4,9, 4 ~o, 
410 Warazaw7: o godzinie 9.32, 2.30. Pr.7chodzą 
a Kaliaza: o godt. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwil'l o godz. 

-.45, ze Slotwin do st. Łódź-kaJtska 7.12. Odchodz't ze 
at Łódź-kaliska do Koluszek 8.55, przychodzą z Kolu-
ezek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. . 

Uwali. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczaj lit czas od & wieczorem do 6 rano. -

Przegląd polityczny. 
-8-

Łódź, 14 lutego. 

Średniowieczne widmo kamaryli, grającej 
Ollgi w8zechwładną rolę w Hi8zpanil do dziś dnia 
q~~czy jej życie państwowe, zwłaszcza przy za· 
1ll1anie je dnej grupy rządząc ej na drugą. Upadek 
P.arlamentu w Hiszpanii zazwyczaj zdarza 
łI~~ nietyle wskutek oświadczenia się przeciw 
nlllInu narodn, ile z przyczyn zakulisowych in-
tryg dworskich. . 

. W ten sposób upadł gabinet Maury, ponie­
\\'tz uie zgodził się na nominac1ę gen. Poliviechi, 
bYłl'g s'ltrapę wysp Filipińskich n3. naczelnika 
~Ztabu głównego, czego domagał się król, lecz 
t O~tawił swego kandydata, którego król nie za­
':le~dz l ł. Ministeryum Askaragi istniało tylko 
llile8u~C i dni parę, a upadło jeno dlatego, po­
W~\\'.a~ dwaj ministrowi: Kibian - marynarki i 

llhal-WOjny byli przeciwni zwołaniu kortezów 

wówczas, gdy Askaragi prago!!ł natychmIasto­
wego wznowienia żyCIa parlamentarnego. 

W osobie Vi liaverde władza rządowa w Hi­
szpanii pozostaje w ręcach stronnictwa zacho­
wawczego. Villiaverde, dobrze u~wiadomiony 
co do stan finansowego Hiszpanii, jest stanow­
czo przeci wnym odrod~eniu potęgi flóty hiszpań­
skiej i reorganizacyi armii w duehn powiększe­
nia jej liczby i gotowaBci bojowej, o czem znów 
nie przestaj~ marzyć patryoci hiszpań ~cy stron 
uiclwa skrajnie zacbow&wczE'gJ. 

Wskutek tego Maura w gazecie swojei "E~­
pana" rozpoczął już kampanię przeciw Vdlia­
Nrdzie, domagając się natychmiastowego zwo­
łania kortezów, prtyczem Manra naj słuszniej do­
wodzi, że chOCIaż ministrowie zatwierdteui IU\ 

przez naród, jednakże, jak tego wymaga kODsty­
tucya, otrzymują sankcyę dopiero wówczas, kie­
dy parlament da im swoje zaufanie większości~ 
głolłów. 

V l lli H .!rde obiecuje dojść do równowagi 
budżetowej na ' drod~e skrzętnej oszczędności, za­
m;enić na nowe niektóre z poprzednic·h podat­
ków, przejrzeć taryfy i traktaty h'lndl.Jwe, tu· 
dzież rozwinąć stosnnki handlowe Hiszpanii z pań­
stwami Kuopy i 1\.mery k;. 

- W tycb dniach w gazetach zagranicznych 
pojawiła się wiadomość o f.1ktycznem prz) łąc~e· 
nin CłJłdj rzeczypospolitej San-Domingo do St2.­
nów Zjednoczonych. Protesty rzeczypospolitej nie 
doprowa.dziły do niczfg l. <Da jure~ pozostała 
ona BiezaletD~, lec7; jak kol wiek nie została za­
m!eniona ani na 8tan, ani na ter) tJryum U Ilii, jed· 
nakże przeszła pod ujśdślfjszy jej protektorat. 

R ' ąri Stanów Zlednoczonych Ameryki pól­
nocnej usprawiedliwia swoje postępowanie co do 
gwałto\'fnego mieszania się w żyoie polity( z Je 
południowo amerykańskich rzeczYPoll,lolitych bez­
ustannemi rewoluoyami, jakich widownią są te 
państwa i pań3tewka. W roku ze.Mzłym U rnguaj 
dopiero po 10 miesiącach wojoy domowej, w koń­
cu roku uspokoił s ię nieco. Następnie wybuchła 
oryginalna rewolucya w Rio de Janeiro, z po­
wodu szczepienia ospy. Vld powstał przeciw te·. 
mu środkowi ochronnemu i dopiero silą oręża 
trzeba było nauczyć g) rozumno 

W Argentynie wybuchła rewolucya w stoli­
cy jej, Buenos Aires, oraz w miastach l\1endoza 

. i CordoV4. Przyczyny jej jeszcze duiychczas nie 
zostały wyjaśDloDe szczegółowo. Rzeczpospolita 
argentyńska ustrojem swoim przypomina Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej, gdyż stanowi 
związek 14 niezależnych prawie stanów, rządzo­
nych przez potężnych oligarchów prawie desp:>­
tycznie. Nowy prezydent związku, gen. Cnighton, 
chciał osłabić władzę tych oligarchów, na co od · 
powiedziano mu pow8taniem. Wszystkie te połu· 

prosił mocarstwa E Iropy o opiekę i pomoc. Kl­
ropa ma wszelako dość własnych kłopotów, a 
Ameryka południowa niewiele ją intere luje. Tu 
ież południowo-amerykańskie państewka mogą 
liczyć tylko na siebie i przez zorganizowanie swe­
go wewnętrznego ustraju państwowego w sposób 
należyty, tndzież związek pomiędzy sobą, mog~ 
jedyDlc obudzie apetyty Unii pól nocno amery­
kańskiej. 

Te zaś z państw europejikicb, które posia­
dają jeszcze kolonie w Ameryce południowej, 
troszczą się jed}nie o ich zachowanie i stanow­
czo nawet pośrednio nie mają ochoty wmieszania 
si,ę w zatarg z potężną, energiczną i przedsię­
biorczą, wybor~ie zorganizowaną wielką rzecz­
pospolitą - północnc-.lmerykań,ką . 

- Parlament austryacki, pod rządami nowego 
mininistra prezydenta bar. Glutscba, zaczął na­
reszcie pracować prodnkcyjnie i uchwalił już pro': 
jekty do prawo zapomogach dla gmin, które u­
cierpiały od nieurodzajll, czego dr. Koerber prze­
prowadzić nie zdołał. 

Niemniej wszelako <Gazeta s~lązku obawia 
8ię, że niebawem wynikną zatargi, które zdol­
ność prawodawczą parlamentu austryackiego 
skrępują· Wobec bowiem now~go stanu rzeczy 
na Węgrzech, gdzie pl zy ostatnich wyborach 

. walne zwycięstwa odnicsły stronnictwa przeciwne 
dualizmowi, w parlamencie aU8tryackim może się 
ufJrmować większość, która odrzuci żądane; ' p'rzez 

. rząd kredyty na nowe uzbrojenia armii j wzmo-
cillenie floty, 7.wła'Jzcza, że w teraźniejszych o­
kolicznościac,b należy oczekiwać wyodrQbnienia 
zbrojnych sił węgierskich, czyli podziału armii 
na austryacką i węgiersk~, lA partyo niemieckie 
już zapowiedzu.ly, ie w takim w.lpadku nie 
uchwalą na potrzeby armii ani jednego grosza i 
nie dadz~ ani jedneg, · rekruta. Hr. Andrassy 
któremu cesarz polecił f!fLlrmowanie nowego ga~ 
binetu, opiera się na m llleńkiej grupie p ulamen­
tarnej 22 posłów liberalnych i oez podtrzymania 
g? .przez i.Dno partye a zwła8z~za przez naj8il­
nIeJ~ze dOI na W ęg_rzecb, stronuIctwo niezawisło. 
ści nie może utworzyć więk\lzości w sejmie wę. 
glerskim. 

Party a zaś niezawhłości, licząca 164. głosy 
gotowa podtrzymać hr. Andras8ego, ale pod wa~ 
runkiem ekonomicznego i wojskowego oddzielenia 
W ęgier od Austryi, na CJ ani hr. Andras3Y ani 
też tem bardr.iej ce llarz Yranciszek J óze f, zg~dzić 
się nie cheą. 

..:-. (Wanza,,~kij Daiewnik> 'donosi, że w par­
l~menc16 fra.ncusklm, lnaczns większość, . która 
s~~ 19rupowała dokoła noweJo gabinetu Ronviera 
rozpad~~ .się przy .o~warciu .ilesyi p~rlamentarnej: 
SQcyahscl WySi~pIh przeCIW gabllletowi nader 
ostro podczas burzliwych obrad nad ostatniemi 
wypadkami w Rosyi, lec", Ronvier i Defcasse zdo-



2 
; 

łali bardzo szybko uspokoić antirosyjski prąd 
w izbie deputowanych. 

Teraz praca prawodawcza idzie w niej spo­
kojnie. Senat zajęty projektem ' wojskowym i 
już zatwierdził większą część jego paragrdów. 
!Łba deputowanych obraduje nad proj ektem roz­
dtiału Kościoła od państwa, poczem prtejdzie 
do narad nad budżetem i projektem do prawa o 
emeryturach dla robotników. 

S J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIO~A SŁOWIAŃSKIE, D z i śNiemira. J u t r o 

Szczęslawa. 

KfłO N I KA_ 
Koszary dla wojska. Na p08iedzeniu w ml­

gistraCltl łollzklm, pustanowicno w r. b. przystą­
pić do budowy koszar dla wojska przy ul. róg 
Cegielnianej i Targowej, oraz przy ul. Wodnej, 
k08ztem 22,000 rubli. 

Z Dalekiego Wschodu. P. Aleksander SO(lha­
cki, iołulerz J 9 syberyjtIkiego titrzeleckiego pd­
ku, uczestmk bitwy pod L'lojanem i Mukdenem, 
w jednej z tych bitew raniony w rękę pchnię­
ciem bagnetu, wrócił w tych duiath dO Łodzi. 
P. A. Suchaoki brał udział także w woj nie chiń­
skiej 

Żydowskie Towarzystwo dobroczynności. Jak 
nas mformoją, fundusze, jakiemi rozporządza Za­
rząd żydowsKiego Towarzystwa dobre ctynności 
na pomoc doraźuą dla robotnik.ów, pozbawionycb 
pr~cy, prawie się już wyczerpały i starczą za­
ledwie na dwa t.ygodnie. Wobee lego, Zarząd iu· 
stytucyi postanowił zwołać zebranie-, na którem 
omawiana będzie sprawa obmyślenia nl)wych źró­
deł na ten cel dochodów, albo też przerwania 
calkiem wydawania obiadów i zasiłków pieni~ż­
nych. 

Obiady bezpłatne . Jak wykazuje spra wozda­
nie Zarządu chrześciańskiego Towarzystwa do­
broczynności, od dnia 3 do 10 lutego wydano 
obiadów bezpłatnych: w kucbniacb, urządzonyrh 
w obrębie drugiego Komitetu cyrkułowego, 1,480 
i 7JO funtów chleba; w obrębIe trteciego Komi­
tetu cyrkułowego 3,873 i 230 funtów chleba; o­
raz w kuchni Towarzystwa akc. K. Seheiblera 
5,235 i 2617 flintów cbleba. W tymże czasie 
wypłacono zamiast obiadów zasiłki pieniężne na 
tydzifń bieżący: w pitrwszym Komitecie cyrku­
łowym przez opiekunów 1,185 rnb. 15 kop., oraz 
w Przytułku dla starców i galek, wzamian obia­
dów, wydawanych dotąd w kuchniach Tow. akc. 
L. Geyera i L Grobmana, 279 rub . 25 kop. 

Z uLubi". W nadchodzącą niedzielę od będzie 
się c:Pod wieczorek muzyczny) w c: Lutu]). Spółu­
dział w nim przyrzekli pp.: Anastazya Biedrzy­
cka (fortepian); Lena Winiewska (deklamacya), 
Janusz Borowski (3piew) i M. Chwat (skrzypre). 
Początek, jak zwykle, o godzinie 4 i pół po po· 
łudniu. 

Dzierżawa straganów. Wczoraj w magistra­
cie miej~cowym oibyla się licytacya na wydzier­
żawitnie na przeci~g cza~u od 1 lutego d l l go 
marca r. b. stareę:o stylu; 408 miejskich stol.ków 
Htragalluwy<:h na S,aromiejskim rynku. 

D J licytacyi stanęło kilku konkurentów, z któ­
rych utu) mai się (h~ześcianin P: K'l~imierz G J­

leniewHki, dekhrując gumę lbO rb. za wy):,ej 
wzmiankowany przeciąg czasu. 

SLragany te przed kilku laty w początku 
ich istniaDl8 przynosJy ka8ie 'miejdkiej docbód 
z dzierżawy w sumie rb. 3,00 miesięcznie, do­
(;hód ten jednak zmniejllzał się stopniowo i do­
szedł do miuimum. 

Przyczyną zmniejszenia się rzeez ':mego do­
chodu jest nietyle zastój w bandlu ile kOIlKuren­
cya, wytwononli ptzez i8tniejęce stragany pry­
watne, wyd~ierżawlane tanio i w odpowicdJiej­
szych punktach. 

Z muzyki. N RSZą kolonię artystyczną P)· 
większył niedawno zamiesz.kały w Ł )d~i, artysta 
muzyk T!ldeusz Joteyko, który obją\ stanowisko 
dyrektora nVry" i profesora historyi muzyki w 
I!zkole lHnl Bojanowskiej . Dyr. Jilteyko kształ­
cił się w konserwatoryum w Brukseli początko­
wo jako skrzypek pod kierunkiem słynnego pro_ 

ROZWÓJ - Wtorek, dnia 14 lutego I\1U5 r. 

faSOla Cd rU8'a, studya kompozytorskie dokoń­
czył u Zygmunta Noskowskiego, jako wiolon­
czelista był uczniem również słynnego profesora 
Władysława Aloiza. Posiadając tik wjśmienitą 
szkołę, Wtl7.CZf p' oną puez pierwszorzędnych mi­
strzów, dyr. JJteyko 811m wyróżnił s i ę na polu 
t;edf\gogicznem i wykształcił ~ p Jly zastęp oz.Jd­
nionych uczn:ów, w którycb licznie i&Śnieje nR­
zwisko słynnej dziś kompozytorki Wandy Lan­
dowskiej. 

Dla Ł1dzi zatem dyr. Joteyko jest dobrym 
i ll02ądf.lnJ 1,11 Labytkiem, pJ'aca te~o artysty b~­
dzie niewątpliwie bardzo pożyteczna. 

Pośredniotwo w wyszukiwaniu praoy. WC70-
raj, o godzinie 8-ej i pół wieczorem, w lokalu 
przy ul. Nowy Hynek ~g 6, odbylo sę posiedze­
nie Zarządu Biura pl ś\'ednie:twa w wyszukiwaniu 
pracy, pod przewodnictwem p. Leona Koźmiń­
skieę:o. 

Na stole obrad znalazł! się sprawy na8tę­
pujące: 

Przedewilzystkiem odczytano odezwę Zarządu 
chrześ". T,)warzystwa dobroczynności, nadesłaną 
wodpowiedzi na list pisany pod datą 19 stycznia 
r. b. Odezwa opiewa, iż Zarząd Towarzystwa 
z zadowoleniem zanotował projektowaną nazwę: 
"Wypział wysznkiw!Jnia pracy i sal zajęć przy 
lódzkipm cbrzebciańskiem Towarzystwie dobro­
czynności", ponieważ Wydział ten ta k pojęty 
łatwiej da si~ wcielić do ustawy Towarzystwa 
dobroczynności i łatwiej zyskać w tej f Jrmie za­
twierdzenie dla niego, jako wprost zależnego od 
Towarzystwn, a Lie od innego również nie za­
twierdzonego Wydziału. Zarząd łódzkiego cbrze­
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności jest 
przekonany o pożyteczności i praktyczności Wy­
działu wyszukiwania pracy i dla tego pragnie 
zyskać dla niego zatwierdzenie władzy. Nast~p­
nie Zarząd zaznacza w odezwie, że przesłane 
sprawozdanie zostało odczytane z zadowoleniem 
i przekazane Komisyi rewizyjnej. 

Co się tyczy zapomo~i pieniężnej, t.o Zarząd 
z żalem zmnszony jest odjJowiedzieć, że prośba 
ta wystosowana została w naj krytyczniejszej dla 
Zarządu cbwili, kiedy wskutek zawieszenia ro­
bót, wszelkie wpływy dobrowolne dla dotknię­
tych bezrobociem po ezęści u8tały, po części za~ 
coftlietc zostały, tak, żewydawnnie obiadów musia­
ło byJ wezęści wstrzymanem, a wypłaty tygodnio­
we dla nsjbieduiejszych musiały być bardzo 7.re­
dukowane, przy czem, o ile napłyną świeże fun­
dusze, prawdopodobnie ustaną 7upełnie. Z tej 
przyczyny z dochodu na korzyść dotkni~tych 
bezrobociem Zarząd zapomogi udzielić nie może; 
zapomoga zaś z sum asygnowanych przez miasto 
również wydaną bj Ć nie może, 'gdyż Wydział 
jeszcze nie zatwierdzony, a prezydEnt m. Ł'ldzi 
wymaga szczegółowych rachunków, jako dowód, 
że pieniądze te obrócono na cel, na jaki prze· 
znaczone zostały, t. j. na wyżywienie pozbawio­
nyCh pracy. Zarząd Towarzystwa radzi Wy­
działowi tymczasem kon.YbLć z własllych oszczę­
dn )ści, znajdujących li' ę w kasie Towarzystwa 
dobroczynności, w snmie rb. 85 kop. 81. 

Zaru~d nie może pominąć milczeniem uza~a­
dnionej niestety obawy, że po ostatniem z~wle­
szeniu pracy przez robutników w tak cifiŹki el dla 
fdbrykantów chwili, wpływy i na korzyśĆ T~wa­
rzystwa dobroczynności i Wydziału wyszulnwa-
nia pracy bardzo zmaleją· . 

Wobec oświadcz( li \a Zarzadu '.r"war-:ystwa 
dobroczynnośd, że Wydział wy~zuklWania pracy 
nie może liczyć obecnie na subsydjum Ze strony 
Towarzystwa, postanowiono zastosować wydatki 
Biura i sal zajęć ściśle do rozporządzanych przez 
instytncyę funduszów. ., . 

U powainiono skal'bD1~~ p. R. M08~kowskle­
go do ściągnięda naleiuoscl~ przypadających od 
pierwszego i .czwartego komitetu cyrknło~ egl. z,a 
obuwie i ubranie, nadesłane przez Sal~ zaJęc. 

Wobec tego zajęcia w f.ibrykach miejsco­
wych kończą się o godz. 6 wieczorem, uchwalo· 
no, aby sprzedaż przygotowanych przedmiotów 
oraz przyjmowanie obstaluuków (bielizna, bluzy, 
ubu wie, sienniki, słom~anki, bambosz:e i worki) 
odbywała się specyalnie dla robotników w Sa­
lach zajęć codziennie od godz. 6 do 8 wieczo' 
rem, za wyjątkiem niedziel i świąt. 

Przyjęto do whdomości sprawozdanie Wy­
działu pośrednictwa pracy od d. 23 styczni~ do 
d. 13 lutego, z którego okazuje się, że liczba 
zapisanych kandydatów wynosi 73-zapotrzebo­
""ań było 17, wezwań 42, wysłaDo procowników 
25, otrzymało m:ejsca 14. 
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Na skutek odezwy Z\\rządu 8-ej Sekcyi 
przemysłu ludowego warszawskiego oddziału To· 
warzystwa popierania przemysIu i handlu, w któ­
rej "yrażono prośbę o pLlinf.Jrmowanie, jakie VI la­
ściwie przedmic-ty wyrabiane są w Salach zlljęĆ, 
aby można było zdecydować, czy znajdą zbyt 
w sklepie ist.niejącym przy S3kcyi, uchwalouo 
wYtbsować żądaną odpowiedź. 

Wreszcie IJ rzyjęto do wiadomośei, że przygo· 
towane w Salach zaję6 kostyumy dla kutbwni i 
bluzy dla robotników znalazły uznanie techni· 
ków miejscowycb fabryk. 

Z ruohu tramwajów. po kilkanastodniowej 
przerw~e dzisiJj rano po raz pierwszy Zarząd 
TowarzyRtwa kolei elektrycznej miejskieJ wy­
puścił 15 poci~gów, które kGr.mją po dwócb li­
niach, mianowicie, po glównej przez ulicę Piotr­
kowską od G jroego Rynku do Placu Koś:::elne­
go oraz od stacyi Centralnej przy ul. Tramwa­
Jowej przez ulicę Dzielną, Piotrkowską do Gór­
nego Rynku i z powrotem. 

Rozpoczęty został również ruch tramwajowy 
na kolejach elektrycznych podjazdowych "ł ... ódź 
-Zgierz-Pabianice:. . 

Pocią~i nil obu kolejach elektrycznej miej­
skiej i podjazdowych są przepełnione. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby nległy ogó}nemu oslableniu. Na ul. 
Mikolajewskiej n,r. 31 Stanisława Kozubska, lat 60;. na 
ul. Spacerowej nr 2 Józef Prujacb, Jat 26; na ul. No­
womiejskJEij nr. 10 Abram Bursztyn, jat 45; na ul. Głów­
nej nr. 48 WIllery Sobezyńskir lat 60, który odwieziony 
zostal do slpi~ala św. Aleksandra. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej 
pomocy 1 z wyjątkiE'm ostatniego, pozostawi1i icb: na 
miejscu. 

Wypadek n. p.Diowaniu.. D.:mo&zą nam z oko­
lic Mszczonowa o nleszczęśllwym wypadkU, który zda­
rzyl się na dorocznem polowaniu w majątku Liskowice. 
Na polowanie to zebrało się kilkunastu m,yśliwych, prze­
ważnie okolicżnyćh ziemian. Polowanie odbywro];o się 
z naganką. Otóż przy przejeż.dżRniu z jednego stR'lowi 
ska na drugie p, N. N., ws-iadając do sanek, zawadzil 
kurkiem o sanki, skuckiem el/ego padl strzał, który . ciężko· 
zranił stojącego obok gajowego Michała Zawadę. Pierw­
szej pomocy udzielil przywieziony felczer z l\Lszczonowa, 
poczem Z. od wieziony zestal do szpitala w Skiernie­
wicach. 

Zaczadzenie. Na ul. Benedykta nr. 2'3.Wla.-d-Y­
sław Ulatowski 28·letni zecer. wskutek wadliWIe urzą­
dzonego pieC8, ~agorzal:. Lekarz PogotowIa udziel iŁ U. 
doraźnej pomocy. 

Napady. Na ul. Brzezińskiej. nr. 9 SlI'ymon Pajs., 
28-1etni stolarz, zostal napadnięty l zraniony tępem na­
rzędziem w glowę. Lekarz Pogotowia pos~kod~wane.g? 
opatrzył.-Taki sam wypadek spotkał na uliCY SredmeJ 
okola domu nr. 33 Henocha Plockiego, 26 letniego robo­
tnika . fabrycznego, który zraniony zostat w głowę.· Le­
karz Pogotowia ranę opatrzy t 

Ślizgawica. Na ul. Benedykta róg &w. Ludwiki 
Józef Bej e 42 letni robotnik fabryczny, wczoraj wie­
ct:orem poślizgnąwszy si~, upadl tak nieszcz~śliwie, i~ 
złamal' praWa, .rękę. Lek.ar? Pogotow.ia udzielll B. do-
raźnej pOJ1locy l pozostaWIł go na mieJSCU. . 

:zatrucie. Na ul. Fajfra nr. 7 Tomasz D,ybrow­
ski 33-letnl stolarz, przez nieastrożność zatruł się ja­
kiO:Ś płynem. Zawezwano Pogotowie rat.; lekal'~ s.twLer­
dziwszy zatrucie, zastosował energiczne śr<~·jki, mimo UQ, 

jednak: chorego w ciężkim stanie zdrowia pozostawiono. 
na miejscu_ 

Ogień. Wczoraj o godzinie 5 minut 55. wie-ezol'ellill 
przy uLICy Rozwlldowskiej nr. 6, zaptiJilo . się siano-, do­
Zone na górze nad komórkami. Dzięki tylko s~yhkiel!ll'l 
przyb.yciu U-go oddziału straży ogniowejJ oChotnilraej, 
ogieiL w: ciągu póJ: godziny u.gaszono. 

Katastrofa na kolei. 
-0-

D.dś, o godz. 5 min. 40 rano, na stacyi 
Widzew, połozonej o 4 wiorsty od Łodzi, wyda­
ayła si~ katastrofa kolejowa. 

Tory na lik cyi Widzew są w ten sposób u­
loaone, że na n ch ląc~~ 8i~linie kolei Fa.bry­
czno ł6dlkiej i ouwodowej. Tor szeroki nie ma 
połączenia z drogą Fabryc~no-lódzk~, lecz tor 
wąski stauo\'ii jedną całoŚĆ linii dla obydwócl1 
kolei. Przed budynkiem stacyjnym w odległo' 
ści kilkunastu sążni, znajduje si" platfJrroa, 
przed k\ó'ą zatrzymują się Vociągi wl!skotorowe. 

Dziś rano, kiedy przy b) ł na Htacyę Widze'\\' 
pociąg N~ 3 od strony K ,luszek,. ,czę! ć je g ,j .ode­
lIzła do ł .. odzi, druga zaś częsc tego pOCIągu. 
zamienioila 11a nr. 41, o godJl. 5 mlD 12 ranO 
winna była odejść do ŁlJdzi kali5lkiej. Z powodu 
że pociąg nr. 3 przybył dJ Widzewa z OpÓiJ l ~· 
niem 28 minutowem, pooiąg nr. 41, sklada.jący Sl~ 
z wagonu bagażowego, 3 wagonów osobowych l 
41 towarowych, również odszedł z op6źuie~ielll. 
Zaledwie parowóz i wagony osobowe lUnęfy 
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zwrotnicę, zjeżdżając z toru drogi łódzkiej na 
tor linii obwodowej, od strony Łodzi fabrycwei ' 
po torze nr. 2 nadszedł pociąg towarowy nr. 210, . 
który w tym czasie przybywa normalme podług! 
rozkladu ja7.dy. Z powodu silnej mgły, maszy- II 
nista Jan Pacer, prowadzący pociąg towarowy, ' 
na bardzo b' hkiej przestrzeni fp,)strzegł przed I 

sobą sznur wagonów towarowych od pociągu nr. 
41. Kontrpara·h:lmulce nie byly wstanie zatrzy­
mać pociągn towarowego, wskut~k czego paro­
wóz w biegł pomiędzy wagony towarowe, druzgo· 
rąc pierwszy na potkany wagon, z trzech zaś są­
siednich wagonów zrucił wierzchnie pudła, pit;ć 
dalej znajdojącyc9 się wagonów dość siluie u· 
Szkodził. 

BOZWOJ - Wtorek, dma 14 lutego 1905 r. 

1y oddzielne dla swoich terminatorów, mniej zaś 
liczne cechy, utrzymywać będą szkoły wsr Ó1ne. 
Obecnie wj~c pozostaje tylko oczekiwać na urze· 
czywistnienie tego postanowienia rzemieślników, 
bo pragniemy wierzyć, że dbają oui o dobro 
swych wychowańców i rozumieją potrzebę wy· 
kształcenia dla swych następców. B~dzie to ol­
brzymi krok naprzód w rozwoju naszych rze­
miosl, o ile panowie st .. rsi zgromadzeń cecho 
wych zdołają przekonać o tern wszystkich kole­
gów swoich, by zgodnie uchwalili pewne składki 
na utrzymywanie tych szkól niezb~dne. 

przydabby się to i w ŁJdzi. 

- Jedna z warsl.awianek otr?'.ymała zezwo· 
lenie na założenie szkoły m;ejskieśo gospo­
dal'iltwa dla panien. W szkole tej wykłady odby­
wać się b~dą z pominięciem zupełnem teoryi, a 
uczen:ce wiedzę zdobywać mają tylko praktycz­
nie. W zakres nauki wejdą: sztuka gótowania 
potraw, prania, prasowania, naprawianja bieliz­
ny, samodzielnego prowadzeJia gospodarstwa do­
mowego i prowadzenia książek rachunkowych. 

Nie wątpimy, że do tej szkoły pośpieszą licz· 
no zast~py kandydatek na żOlly, a mężczyźni 
wdzięczni b~dą założycielct', bo i zdobyta w jej 
szkole wiedza pozwoli przytlzłym nH~~om nietylko 
wierzyć w to, że budżet wydatków domowych 

Pi~ć wagonów towarowyrb, trzy osob?we, 
wagon bagażowy i parowóz .M 2-1 od pocIągu l 
.N~ 41, uniknęły uszkodzenia. Smarownik Kazi- I 
mierz Slonecki, jadący na breku pociągu ~ll 210. i 
wskutek raptownego zatrzymania się pec 'fgu! 
podczas uderzenia, spadł z breku i potłukł I!l~ I 
dość silnie. Brekowy zaś Piotr LfJba, s:edząc na 
breku, który znajdował się na dachu wagonu I 
z pociągu ~ 41, spadł ra ziemię. ljcZ tak liZCZę- I 
Rliwie, że poważniej-l1.cgo szwanku nie pOiliósł. , 
Brekowy Taacusz StępielI. który znajdow.:.ł się ' 
na breku w pociągu M 41, również Z!)stal zru­
cony z wagonu i ma silnie p'ltłuczoną rękę. l\la­
szynista Jan Pac<r i pomocnik jego Matulanh, 
nie odnieśli bdnego Rzwanku, pomimo, że ich 
parowóz od pocąg'l X! 210 został silnie uizko· 
dzony, gdyż ma on rozbite oba eylilldry~ poła­
mane karhy i sprz~ gacze; cały przód parowozu 
mccno nadwerężony, obok zliŚ niego leżały pt,-

I
vie jest f kcyą, ale, że i życie małżeńskie po­
płynie wśrod mniej skalistych brzGgów. 

1;< ------
Towarzystwo ~eatralne w Łodzi. 

łamane i pogruchotane cz~ści rOlbit,}ch wagonów, -00>-

które z.awalily dwa tory. Po doprowadzeniu po· Mamy przed sobą sprawozdanie polskiego 
ciągu 1\'2 4l do porządku, ten odszedł na stacyę Towarzystwa teatralnego w Ł'.Idzi, za pi~rwszy 
Łódź kaliska. okres istnienia, dostosJwany do sezonu testraI-

Dyżurny pomocnik zawiadowcy stacyi Wi- nego, charakteryzujące działalność imtytucyi od 
dzew, p. Grzegorzewski, ~awiadomił opowyż· d. 11 grudnia 1903 r., do d. 3l sieronia 1904 r. 
szym wypadku Zarząd drogi, a miejsc()wy felczer W sprawozdaniu tern, Zarząd Towarzystwa 
kolejowy p. Szerszyński, zamieszka)y na stacyi na wstępie zaznacza. że w celu stworzenia w Lo­
Widzew, udzielił na razie poszwankowanym po· dzi stałej i prawidbwo zorganizowanej Sceny, 
mocy. oddawna już podejmowano usilne starania przez 

O gJdz. 6 min. 30 ze stacyi Ł1d·ź fabryczna osoby mniej lub więcej do tego powołane. Ch~­
odszedł pociąg nadzwyczajny, którym pojechali ci ich rozbijały się zawsze o jedną i tę samą 
na miejsce wypadku dyrektorzy drogi inżyniero· prr.eslkodę o brak środków materyalnych. Spra­
wie Kuapski, naczelnik ruchu inżynier Krzy- wdzał się i na tntejszym gruncie ogólnie znany 
żanowski, zawiadowca stacyi Ł6dź-fabry( zna i gdzieindziej oddawna. zrozumiany pewnik, że 
Certowicz, doktór Wiśniewski, felczer Hausman, scena' nie jest przedsiębiorstwem zyskownem, że 
starszy dozorca drogowy Owsi:my, kontroler war- sama sobie bytu i istnien'a zapewnić nie może, 
sztatów mechanicznych Sawicki, robotnicy i rze- że dla. istnienia i rozwijania się jej, niezbędny 
mieślniry, którzy zajęli się uprzątnięciem rozbi- jest mecenas, czy to w postoaci pań~twa lub mia­
tych wagonów. 8t8.. czy też wreszcie, gdzie jedno i drugie nie-

W czasie tym przybył na stacYę Widzew możliwe, w postaci zorganizowanej pomocy spo­
po szerokim torze pociąg Kg 53, który wskutek łecznej. 
przeszkody, jaką mial przed sobą, nie mógł iść Kilkoletnie wysiłki ludzi dobrej woli, którzy 
dalej. Pasażerowie z tego pociągu przesiedli się funduszami, zebranemi drogą prywatnych skła­
do pociągu nadzwyczajnego i ty m by li przewie- dek, zasilali i ratowali coraz t'.l dogorywająoą 
zieni na ~tleyę Łódź f!ibryczna, z której doroi· Scenę Polską w , Ł1dzi, okazały si~ niewystar­
kami na koszt drogi Fl\hryczno 16dzkiej przewie- czającemi; akcya tych ludzi, jako wypadkowa, 
zioufl ich n~ stacyę Łódź kali'ika. I jako nie mająca żadnej stałej i ulegalizowanej 

Póciągi drogi Fabryczno lódzkiej, pomit]dzy organiz'icyi, opierająca się na zbieranych doryw­
stacyami Widzew a Audrzejowem kursowały po J CZO, w chwili niebezpieczeństwa składkach, z na­
jednym torze do czasu uprzątnięeia rotbitych i tury rzeczy nie mogła mieć ciągłości, systemu, 
wagonów. Poci~g towarowy N~ 210, cały prze- I określonego planu działania. 
prowadzony został z powrotem na stacy~ Łódź 'I Dla usunięcia tych I bbych stron, powstało 
fabryczna. Towarzystwo teatralne. Nie jako rzecz nowa, lecz 

O godzinie 11 ej i pół tory były już oozy- ' jako zorganizowany dahzy ciąg dawniejszej pra­
szczoue, Iioie doprowadzone do porządku i ruch I cy, podejmowanej przez oddzielne jednostki, za 
normalny został przywrócony. najpiluiejszy swój ohowiązek przyjąć musial·) da­

Na ' stacyi Widzew pracuje około 100 robo- wniejsze tyloletnie usilowan'a, w celu pod trzy-
tników. mania i ugruntowania "błei Sceny pol~kiej w Ł1' 

* dzi. Niewątpliwie, ustawa Towarzystwa ma szer­

W całym tym wypadku jedna minuta od­
grywała. ważną rolę. Gdyby pociąg towarowy 
lladbiegł wcześniej, z wagonów ,o;lobowych zo­
Stałyby ty lko drzazgi, a pasażerowie ponieśliby 
na miejscu śmierć niechybną, gdyby zaś pociąg 
tOwarowy opóźnił Ijię o jedną mmutę, przeszedł­
by ~p.)kojnie i nikt z jadących w pociągu .N~ 41 
n.le przypuszczałby na wet, że przed ch wilą gro-
2lła mu śmierć. . 

z WAR8ZA WY. 
-s-

. - Na ostatniem p:>siedzeniu komisyi szkol­
Il~J, wybratej z gruna członków Sekcyi rzemit śl­
~.ICZ~j, zebrani przedŁtawlcid" rzemiosł zgodzili Zfi Jednom) ślnie na otwarcie szkól wieczornych. 

gromadzenia liczoiejsze mają utrzymywać 8zko-

ne cele, daje ob~zerniejszc pole do działania, 
które z czasem powinny być zastosowaue i wy­
zyskanf', wszystko to jednak nastąpić może w przy­
s ~łości, w miar~ nstalenia i ugruntowania się 
bytu instytucyi, w m:arę rozrostu jej środków i 
sił. Tak przyjmując i oceniając sytuacyę, Z:lrząd 
Towarzystwa. program swej najhliż~zej dział<llnu .. 
ści streścił na razie w dwóch punltach: 1) w po­
zyskaniu dla instytucyi jak naj większej liczby 
człcnlów; 2) w podtrzymywaniu tej organizacyi 
SJeny polskiej w Ł1dzi, jaką zastał w chwili 
swego powstania . . 

Punkt pierwszy miał oczywiśc'ie na calu za· 
int.eresowanie możliwie naj szerszego koła publicz . 
ni Ś 'i losami i celami Towarzystwa, oraz zdoby­
cie środków materyalnych, o brak których roz­
bićby się musialy wszelkie najlepsze chęci i naj­
dalej sięgające projekty. Potrzeby chwili bieżą­
oej, połączone z dążeniem d:> podf.rzymania Sce­
ny, są stosunkowo dość duże, wydatki na ten cel 

musialyby być oczywiście jeszcze wi~ksze, gdy­
by Towarzystwo teatralne odrazu ur.:eczywistnić 
chciało ostateczny swój cel: otworzeuia w Ł'ldzi 
bezwzględnie doskonałego teatru. W tym o:ltat­
nim wyp~dku, pierwszy rok istnienia Towarzy­
stwa możnaby niewątpliwie zakończyć tfektow­
niejszemi rezultatami, kto wie jednak, czy efak­
ty te, błyskotliwe w pierwszym roku, nie byłyby 
.iedll\:) ,~ześnie zapowiedzią blizkiego upadku poz.­
bawionej środków in~tytucyi. 

W celu uniknięcia t~o, wpływy ze składek 
członk tlwskich podzielllne z . lstały przez Zarząd 
na d wie kategorye, mianowieie: l) na kapitał 
żelazny i rezerwowy j 2) na fllndusze bieżące. 
Podług opracowanej iustrukcyi, tylko te ostatnie 
podlegają swobodnej dyspozycyi Zarządu i zu­
żywane być mogą na normalne potrzeby danego 
sezonu teatralnego; sumy pierwszej kategoryj 
stanowią fllndusz na razie nictykalny, który, 
z roku na rok powiększając się, zapewnić ma 
Towarzystwu możność s7erszej i donioślejszej 
działalności w przyszłości. 

Cyfrowe dane, dotyczące tego punktu, przed­
I!tawiaj~ si~ w sposób następuj~cy: liczba człon­
ków Tow. wynosi 361, W tern' ,założycieli 12, 
członków rzeczywistych 275 i protektorów 77. 

Ogólna suma wpływów do kasy Tow. wy­
nosi z zaległościami 19,596 rb. 50 k, z tego od 
członków z"bżycieli 10,000 rb., od rzeczywistych 
8 824 rb. i od protektorów 364 rb. 50 k. Kap.­
tal żelazny wynosi obecnie 10,000 rb., kaptał 
rezerwowy 1,400 rb. 

Przechod~ąc następnie do zabiegów Zarządu, 
skierowanych ' do utrzymania w ŁJdzi Sceny Pol­
skiej, zaznaczyć przedewszystkiem należy, że 
Bcena ta, w chwili zorganizowania. Towarzystwa 
była w nader krytycznem położeniu i dalsze 
istnienie jej by'o poważnie zagrożone. W chwili 
owej Zlrząd miał przed sobą dwie alternatywy: 
albo usunąć się od wszelkiej łączności z istnie· 
jącym teatrem, wychodząc z założenia, że fun­
dusze Towarzystwa I!ą na razie zbyt szczupłe na 
tJ, aby skromna pomoc jego zapewnić mogła 
miastu artystycznie doskonały personel, albo tei. 
ratować istniejącą organizacyę naj skromniejsze· 
mi choćby środkami w nadziei, że stopniowy 
rozrost sił i funduszów Tvw. z jednej, a umit:­
j~tne kierownictwo Sceny z drugiej strony-do­
prowadzą ją do większej doskonałości. 

Z dwóch powyższych alternatyw Zarząd 
Tow., bez długiego wahania się, wybrał drugą, 
pierwsza bowiem . prowadziła do zamknięcia tea­
tru choćby na czas p 3wien, wskutek czego in­
stytucya 'fow. teatralnego, w której założeniu 
leży t.roska i zabiegi o utrzymanie ciągłoś.:i SC(­
ny pol~kiej w Ł1dzi, straciłaby WbŚJIWie racJę. 
i cel swego istnienia, powołując się· w swych 
planach i projektach tylko na przyszł IŚĆ, byłaby 
teoryą a nie praktyką życia. 

Nawiązaw8zy stały stosunek z dyrekcyą p. 
G::lwalewicza, Zarząd na jednem z pier,!szych 
posiedzeń wyznaczył ttatrowi do końca sezonu 
Bub lydynm w ilcści 4)000 rb, stawiając za to 
ze swej strony żądanie zorganizowaDla w dni 

I 
niedzielne i świąteczne popołudniowych przed­
stawień popularnych po cenach możliwie najniż-

I~ "zycb, które nln.żone zostały wspólnie przez dy­
rekcyę teatr n i Zarząd Towarzystwa. 

I Przedstawienia te, które miały ua ceh u­
l przystępnienie teatru niezamoioym pracującym 

warstwom, oraz stworz ~nie dla nich zdrowej u­
szlaehetniającej rozrywki, dały wprost nieocze­
kiwane wyniki, podjęte, jako środek wychowaw· 
czy, przedstawienia popularot', dały tak pomy: 
ślny wynik materyalny, że odtąd muszą być u­
ważane, jako jedno znajniezawodniejszych źró· 
deł dochodu. . 

D/ugi warunek sub~ydyowania teatru, przy­
znanie ulgi proce.!towej w cenach b.letów dla. 
członków Tówarzystwa, powstał z dobrze zrozu­
mianego przez samą dyrekcyę własnego interesu. 
D J rekcya teatru doszła do przekon2nią, że, do­
pomagając Tówarzystwu do powiększenia liczby 
e .lonków, ugruntowywa byt instytucyi, która po· 
wst~ła i istnieje w interesach teatru, że dobro­
byt Towarzystwa odbijtl s:ę pomyślnie na losach 
tegoż teatru, ż ~ lepiej wreszcie nłatwić publi­
cznGści częste bywanie w teatrze przez obniżenie 
cen, aniżeli grać przed pustemi, choć drogo o· 
placanemi miej! c 1mi. 

(d. n.). 
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Z prasy rosyjskiej. 
-s-

"Z"Tladnyj Gołos~ pod tytułem < Pozdnysze­
wowie XX wIeku» (Poldnys~ew jest słynnym bo· 
haterem powieści Lwa Toł:3toja "Sonata Kreutze· 
rowska") pisze co nastttpuje: 

"Do nieporozumień rodzinnych przywykliśmy. 
Nie wiem dla czego patrzymy na nie przez palce. 
"Pokłócili I!ię - to się i pogodzą·. Tak zawsze 
rzecz całą osądzamy. Uważamy ją za drobiazg. 
A przecież nie należ2bby zapominać, źe takie 
właśnie spory zapełniają nam całe i tak bardzo 
drobiazgowe życie. 

Spór ten-to bynajmniej nie zjawisko oso­
bistego wrogiego usposobienia któregokol wiek 
z członków rodziny, to bynajmniej nie przemiia­
jąca sprzeczka dwóch niezgodnych charakterów. 

Zawiera ona w sobie daleko głębszą przy­
czynę psycholrgiczną. Weźmy n. p. PO'7.dnysze­
wa, bohatera "Kreutzerowskiej Sonaty" Tołstoja. 
W jakiż sposób doszedł (n do morderstwa i przy­
tem najzupełniej świadomie? U czucie nienawiści 
do własnej żony zmienialy w nim porywy miło­
ści. Ta kolejna zmiana następowała w ten spo­
sób, że pierwsze uczucie wciąż coraz więcej f(.­

slo w silę, w m.iarę tego, gdy malało drugie. 
.A przycz} ua tego zjawiska zlłwierała się wtem, 
że od pierwszego momentu poczuł on wstręt do 
żony, do malieństwa i wspólnego z nią pożycia. 

Takich Pozdnyszewych mamy wielu. Nie są 
stworzeni do małżeństwa. 

Już w pierwszych dniacb miodow{ go mie­
siąca stają się oni mizantropami do tegu czasu, 
dOi óki nie oswobodzą się od zbytecznego dla 
Ulch ciążącego jarzma. Ciążącego im dla te­
go, że icb przygniata, wi~c zamiast szczęścia ro­
dzinnego, nagt~puje rozstrój. zatruwający życie 
obojgu... W każdym wypadku PozdnYl!zewowie 
instynktownie dążą do o~wobodzenia si~ · od zby-
tecznego bagażu. . 

Pozdnyszew '. r. Tołstoja zabija swoją żonę. 
Najnowsza zaś literatura (a może tycie spółcze­
sne), znalazło inny sposób. Zwracam uwagę na 
opowiadanie "Żon~" -M. Arcybaszowa ("PrawdaM 
11'2 U) . Temat tenie co i w "Sonacie Kreutzera M. 
Treść opowiada autor, i przyznać trzeba, sP( sób 
ten dt'ść nieudatny. Wygląda to bowiem na dlu­
gą spowiedź, tak, iż z artystycznego punktu nie 
wytrzymuje krytyki. Tyle co do furmy zewn~trz­
nej okładki opowieści. Co I!ię dotyczy istoty, 
jej początkowe powikłania są zupełnie w stylu 
Pozdnyszewa. Mąż w pierwszym dniu po weselu 
poczuł ccś dziwnego, niepojętego, wrogiegl? Dla-

235) 
w U K M I J A Ł O W I C. 

Do krwaw aj nocy ... 
Powieści współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Na 31). 

Ja myślę - rzekła l\Iarya - że z uczu­
ciem tak się dzieje: spotkali się młodzi ludzie, on 
sądzi, że to jest ów ideał, który wypielęgnowal 
w swojej wyobrażni, ona zaś, że tylko dla niego 
stworzona. Wzdychają do siebie, piecierpliwią się, 
zbliżają termin ślubu, a potem rozchodzą SIę za 
dwa tygodnie. 

U naszego ludu żyje przekonanie, że naj­
pierw ludzie zejść się muszą, a potem pokochać. 
.nly zaś, przepuszczeni przez pryzmat cywilizacyi, 
my, inteligencya, robimy wprost inaczej. Najpierw 
~lub, opowiesci o obowiązkach, hierarchia spolecz­
na , a potem obmowy i żale, nieszczęścia i jak 
najśl'ieszniejszy rozwód, jeśli się . na niego zdecy­
dUJe kobieta, narażając na plotki i obmowy. 

- Dlaczego pani tak żałobnie nastrojona. 
Gra pani, jakby marsz pogrzebowy, w którym tęt­
ni nuta energii, a mimo to stanowi on glos żalu, 
rozpadającego się w nicość. 

- Dlaczego? Bom wiele już przeszla. Obmo­
wy, plotki, podejrzenia spadły na mnie ze strony 
niby to pokrzywdzonych dalekich krewnych lllęŻU. 
A Jednak mimo tego strasznegu skandalu, l\tóry 
mnie ~cigal przez czas dluższy, pomimo ciężkich 
przej~ć, zaręczam panu, że za to wszystko nie po­
swięcilabY:!1 nawet potowy mego uczucia, a na­
wet trzec ij części. 

l,;czucia? - zapytał ździwiony WlaJa. 
- l gdybym miaIa córkę, wolalabym ją na-
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czego wrogit:? Do kogo?.. Z początk u tylko wo' 
góle do wszystkich ludzi, którzy domagali s:ę 
ślubu w ówczas, gdy ' nie myślał o nim. On nie 
sprzeciwiał się. "nie, ponieważ zdawało sil4 mu, 
że tak być powinno". On nie sprzeciwiał się, 
a jednocześnie było mu .dziwnie i nie wypadało 
się przyznać, że to rzecz zupełnie powaŻona, waż· 

I na i, rzeczywiście raz na zawsze winna zmieuić 
: jego życie". Było mu nieprzyjemnie przyznqć, 
ł że to rze('z ważna. jednakże przyznawał t\! .. 
I Jeżeli przyznawał, t) dlaczego nie obmyślił, jak 
należy, tego kroku, a oddał pod zupełną wladzę 
ludziom, którzy tworzyli, co im I!lę podobuło, 

I którzy igrali jego dUHą, nczuciami charakterem. 
jak piłką? Rozporządzali nim, ożenili ę:o i wcale 
nie zadawali sobie pytania, czy jest on zdolnym 
do życia rodzinnego.. Tu właśnie. jak mówią 
niemcy, "był zakopany pies ... " On, poczuł się I 

nie w swoim żywiole i poprzedni maleńki strn· 
myczek, zaledwie zrozumiałe.i dla niego samego 
nienawiści do żony. wzrósł w silną, jasn~ 
i cczywistą nieprzyja~ń... Ż )DS, do której pned 
ślubem, jakby przez sen żywił uczncie, cokolwiek 
podobne do m:lości, zmieniła R:ę W "bezwstydną, 
natrętn~ i rozpustną kobietę ... " Poc~uł, że z gło­
wą zanurza Się .,w jakieś błuto, pUEtkę, ohydę" 
i poznaje, że "to bezprzykładnc, niezdarne, wstrę' 
tne, nizkie uczucie, hynajmnipj nie jest mu wła­
ściwe. a uadbie.gło zk~dś, ze strony, jak zmora ... " 

I w rzeczy samej, uczu'cie to nie było mu 
właściwe, narZUCIli mu je ci ludzie, którzy tak 
usilnie zabiegali o jego śluL! Stan taki trwał nie 
dłngo. Porzucilon ż( n~, wyjechał do innego mia­
sta i poczuł się jak puszczony na swobodę po 
długiej, ciężkiej niewoli. 

Przedtem wSl,ystko było mu wstrętnelIJ. Te­
raz całą mizantropię, jakby zdmuchn~ł niewidzial­
n~ dłoUJą i zaczljł być wesołym tylko dlatego, 
że był sam. że mógł słuchać <sztuki wedle "ła­
snej chęci, f'zukać ludzi wyłącznie mu przyjem· 
nych, nie myśląc o tem, jak patrzyć na to będzie 
inny ~zlowiek». 

Widzicid .. Widocznie on n:e życzy sobie być 
skrępowtn}m! Chce być sam! Odjechał od swej 
żony na zawsze i późo:ej widział ją tylko dwa 
razy mimochodem ... Drugim razem, przejeżdżając 
przez miasto, w którem mieszkała, coś pociągnę­
ło go ku niej ... OJwiedził ią i zawiąz~ła się mię­
dzy nimi krótka, ale serdec·zna i otwarta wy­
miana myśli: 

- Gdybym był wówcza!l pO'lo'ltal?.. Prze­
~zedłby rok, dwa, dziesięć ... Wszak naprzykrzyli­
hJśmy się sobie nawujem... Jeśli nie naprzy­
knyli sobie, to uspokoili sj~ ... i zamienili w ~mut· 
ną, jednostronn~ parę ... 

razi0 na takie sn.me prześlao.owania, na znęcania 
się nad nią de\rocyjnych przekupek, aniżeli żeby 
miala przejść przez życie bez miłości. Wiesz pan, 
ja przypuszczam, że w nas jest jakaś wielka sila, 
która jak magnes przyciąga. i jak magnes odtrą­
ca... Szat porwie mężczyznę, szal uniesie kobi~­
tę. ale jeśli tej nieznanej przyciągającej sily Dle 
będzie, to takie malżellstwo bezwarunkowo roz­
prysn~0 się musi. 

Jak dwie gwiazdy bliźniaczr, tak mężczyzna 
pocifl:ga kobietę, a ona oddziaływa na niego, j.eśli 
owa sila z jednych i tych samych powstala pier­
wiastków ... 

Kobi.::ta musi mu uledt, jeśli on tej sily lIla 

większy zapas, albo on pójdzie za nią, jeśli. ej 
sila przewyższa jego silę ... 

O, to jest I rawdziwe malżellstwol 
l\Ial'ya mówila jak oblfl:kalla, nie rozumiejąc 

co mówi i nie wiedzfl:c, przed ldm się użala ... 
Oczy jej patrzyły gdzies w dal , wargi drżaly, 
twarz plonęla ... 

Włada milczal. I on odbie,;l gdzieś w daleka 
przeszłość i on czul. że tak byto i jest... • 

Nie zwracll na Maf\Q uwagi, tylko dumał o 
sobie, o sll'ojrj miłości, naglo Ludzącej i wzrast3,­
jącej ... 

Siedzieli, milczfl:c. Ona pierwsza, po drugiej 
chwili, w~Tszeptala: 

- Arsa .. 
- Naglp, jakby ~ię otrzeźwila. Przetarl;l o· 

czy, porwata \Viadę za rękę i zapytala: 
l\lówileś pan o A1'8ie, że chory: 
Tak. 

- Cóż r:m ~ię stal o? 
- Podobno przez n:eu wagę wypil jakieś szko-

dli we lekarstwo. 
I l\Iarya drgnęla, pobladla i poczęła się trzą~l:, 
ł jak w febrze. 
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- Być może, masz pan 8łD~zn03ć - OlPO­
wiedziała żona. 

Na stole zauważył fotografię jakiegoś stu­
denta, żOna powiedziala mu otwarcie, że to jej 
kochanek. 

Kiedy wychodził, spotkał się z tym studen • 
tem na ulicy; «na jedną sekundę» gdzieś w głę-· 
bi jego duszy poruszyło się brzydkie. jadowite 
uczucie, lecz zaraz przeszło. Był to skurcz ner­
wowy .. Lecz tylko trwał jedną minutę i zaraz 
przeminąl !... 

Tacy 8~ Podznyszewowie XX wieku. 

* 
CLytamy w wZ!lpadnym Gołosie": 
"W gazetach francuskich znajdujemy na3tę· 

pojącą nrzędową depeszę Reutera o słynneł 
Agencyi łacińskiej, któn~ ubawiono się w całym 
świecie tak w po:ę pnszczon~ bajką o milionlch 
anglo·japońskich, za które jakoby urządzono ro­
syjskie bezrobocie robotników. 

<Agencya łacińska> niedawno skłamawszy 
wieść smutną, t'ylko co dała nowy dowód swejl 
IIpecyalności w wyszukiwaniu niezdarnych p:>­
twarzy, albowiem bez ' namysłu utrzymuje, że 
w wypadkach istotnie nikt nie jest winien, jeno­
prezes Komitetu ministrów Witt .'. który wskutek 
tego, wedle agencyj, zmulizony był wyjechać za 
granicę. Podobnemi wieśJiami, które ośmieszają. 
tylko swych autorów, Agencya łacińska sama 
wydala na &iebie wyrok. W.izelka solidna agen­
cya w prLyszłości uważać będzie za niegodne 
iJiebip, 7aprz{ clać jakimkolwiek pogłoskom, pu­
szczonym przeJ: agency~ łacińską.» 

* 
CLytamy w "Zapadnym Gołosie": 
Korespondent "Stalldatda" odwiedził hr. Leo­

na. Tołstoja i rozmawial z nim o ostatnich wy­
padkach. 

Znakomity pisarz oddał dziennikarz.owi list, 
który już przedtem miał zamiar opublikować. 
W liście tym hr. Tolstoj pisze między ionemi: 

"Ani robotnicy ani inteligencya nie znają 
żądań i istotnych potrzeb ludu. 

W krajach zachodnio-europejskich istnieje 
swoboda prasy, lecz cała prasa w istocie rzeczy 
jest w rękach ludzi bogatych, którzy całkiem 
nie pragną wnikać w potrzeby ludu. 

J edyu~ drogą do osiągnięcia politycznego 
dobra jest moralne i religijne udoskonalcllIe 
człowieka. Nienawiść między klasami i dzikości 
znikną razem z rozwojem osobistej mora!ności, 
i wzajemnego poszanowania godności.» 

t 'M 

WIada jednakże nie dostrzegl ~ej uziwnej! 
zmiany. 

- I cóż, i cói? - pytała pólszeptem. 
- Zażył podobno antidotum i teraz kuroje-

się. Doktór, więc za poradę nie zaplaci. 
Marya porwala się z krzes1a i przeprosi w­

szy Wladę, że musi wyjść na chwilę do slożby, 
szybko wbiegla na górę, wloży-la kapelusz i okry­
de i pob!egta do mieszkania Arsy. 

Arsa był blady; sine plamy .wystąpiły mu pod 
oczyma, kaszlat, ale nic leżal, tylko drzemal 
w fote!u. 

Kiedy weszla 1\Jarya, podniósl się na jej 
spotkanie. 

- Ach, jak to dobrze, że5 przyszła. 
- Co za s1raszny wypadek! 
- Wypadek? - powtórzy t pytająco. - Nie, 

to nie wypadek; to moja nerwowość i t,woje u­
sposobienie złożyły się razem na wszystko. 

- A więc ty pragniesz terroryzować mnie, 
działać strachem? 

- Nic nie pragnę, nic nie zamierzam,· ale to 
w1>zystko wydaje mi się takie dziwne, takie nie­
wytIómaczone, wprost niezrozumiale. Wiem i 1'0-
zumem sobie tlómaczę, że są różne usposobienia, 
charaktery, pojęcia, ale przecież po tylu rozmo­
wach z sobą. po tylu wymianach myśli, spodzie­
walem się nareszcie, że zostałaś przekonana; a tu 
codziennie nowe żale, nowe 'pretensye, nowe skar­
gi. To straszne! Nerwy napinają się, umysl jalo­
wieje od jeJ.nych i tych samych myśli i nie wiem, 
co mam począć z sobił... Żal do 0iebie, niechęć 
do życia, brak jakiegokolwiek planu, pozostawiIy 
mi tylko rozpacz i rozdr.ażnienie) a te naj prędzej 
załatwiają się z człowiekiem. 

(d. c. n.). 
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Wilzystko 
<lołus» - tylko 

to ' prześliczne-dodaje <Zapadnyj 
cokolwiek za stare. 

D;lia 11 stycznia. Ruszyliśmy w tej chwili 
, z KańsIta, gdzie zatrzymywalHlmy się cztery go­

dziny dla wypoczynku żolnierzów, koni i nas 
* samych. Wczoraj bawiliśmy w Krasnojarsku. 

Petersbor:łka gazeta (Nas~i Dni> dono- Pierwsze to syberyjskie miasto, które mi się spo­
si, ii jedm z policmajstrów petersburskich, zain- dobalo. Leży ono w kotlinie j okrążone ze wszech 
teresowawszy się polożeniem robotników fabryk stron wysokiemi górami, pokrytemi la!lami, tuż 
"Illetalurgicznych W Petersburgu, poznajomił się przepływa rzeka, co robi bardzo przyjemne wra­
z niektórymi z nich j szczegółowo 7.badał ich ?O- żenie. Miasto samo jest wązkie a dług i e, posia­
trteby_ }{'Jbo tll icy, wobec przyjaźnego dla nich i da liczne gmachy, szerokie ulic!.', skwery, maga­

.peło<'go współczucia postępowania policmaj lłtra, zyny i śliczne sanki. Ruch na ulicach nieznaczny. 
międlly innemi prosili o radę, gdzie mają się u- Z Krasnojarska wyjecbaliśmy wieczorem z prz.e­
-dać, aby wyjednać uwolnienie aresztowanych ich konaniem, że jazda naStII. pójdzie w dalszym cią­
towarzyszów. W zakoń<:lzeniu rozmowy, pulicmaj- gu tak wolno jak dutycbcz28 Stało się jednak 
ster zaproponował robotnikom, aby wyłudzczylilD8czej i dZ I ś rano stanęliśmy w Kańsku. Kańsk, 
żądania swoje na piśmie w głównych punktach. miłisto małe, nie przedstawia nic <>iekawego, po­
Robotnicy obiC'Cali wypełnić jego iądanie .i ' na- siada zaledwie tysiąc rodzin. Mundury na1lze 
;stępnie porozumiawszy l!Ii~ z towarzyszami, wrę- onieśmielają mieszkańców, nie zbliżają się oni 
CZj li policmajstrowi notatkę nast~pujlłcej treścI: do nas. 

"Obecnie, z ręką na sercu, my rolJotnicy fa- Ludność syberyjska mało si~ rÓŻni od rdzen-
bryk metalurgicznych możemy oświadczyć panu nie rosyjskiej. 
1ylko o s trasznem położeniu robotników i tej Mrozów tu obecnie wcale niema (dziś+ 3' R ), 
przt p iści; dJ, której prowadzi nas obem] stan j~kby na. zamówieu.ie dla naa. Ubieramy si~ mniej 
tze('~y. Tylko o t! m możemy mówić z panem. CIepło, niż w ~I)dzl. . 
Wyjaśnić zaś detaltc2Dle położenie robotn~k.ó,,: l W wa~ODle, . czyli nas~ym domn rUI h 'mym 
!mu1e tylko Komisya, wybrana z przedstawICIeh rozlokow~hsmy SH~ w sześcIU priedzlalach pul­
robotników. Poniewaz my n e mo~emy oczywi- manowskIego wagonu w następujący sposób: pier­
licie pracować jedn(1cześDle we ws~ystkich rosyj- w.szy przedZ'i~l: 2 , pom~cn~kó~ lD~endentów i 2 
;ski( h zakładach metalurgicznycb" więc nie czu- plsa~zó w .szpltaluych (CI Się _ Dle liczą, gdyż sta­
,jemy się w prawie mówić o potrzebach wszyst- n?wlą O.DI • coś posredDlego mIędzy: oficeramI, a żoł­
kich robotników, 7a;ętych w przemyśle matalur- Dle~Za~nI . I oprócz sto ':lU~kót'1 słu,zoowych mnych 
,gicznym wogóle. - Dlatego też nie mOlemy wziąć ..: Dlm.l .Dle ~amy), drugI prz~dzlał - ,lekarz głó-
11& SIebie odpowiedzialności za rozstrzygnięcie wny I Jego Intendent, prtedl.lal trzeCI - Maulel, 
tak: ważnej k Wl s"yi. Wlasne doświadczenie, na- plus jego aptekarz i j8;, przedział cz~arty - głó­
by te w ciągu kilku lat, a także i to, że urodzi- wny l.ekar~ mego ~zpltala, naczelnik: e .izelono; 
liśmy s'<t i wyrośli wśród robotników, przekona- przedZIał pląty- dwoch ducbo~nych prawo.sław­
ły nas, że bez powszethuego spółudziału w roz- nycb, plu3 kulega ,HajD; IJrztdzlał szósty - luten­
strzygnięciu kwestyi rubotniczej przedstawicieli dent naszego ,szpItala u~an, plus sekretarz na­
wy brB nylh l,rzez robotnikow, my pauu nic od- szego szpItala l kolega GIDsburg. Pto c ly skład 
powied/lieć njc moiemy, U wllżamy jeszcze za naszego pertlooeJu. 
:swój obowiązek oŚ91iadczyć panu, że kwestya do- rl'u łu ń, 13, stycznia. 
tyczy nietylko położenia robotników petersbnr- . Nowego njl: nie mlil:n, wciąż jeszcze jedziemy, 
Iłkicb zakładów ILeta'urgicznych, ale , całego me- ale i niemało stoimy na różnych stacyjkaeb, 
talurgiczn go przemysłu rosyjskiego, a nawet ea · ?:!\ t) dniówki mieć nie będziemy w Irkucku. 
,łego ogólu roootników rosyjs,kich." Z 'Wiedziliśmy dziś sanitarny pocilJig, widzieliśmy 

* 
~ Zapadnyj G,>lus" dowi lduje się 1. ~ Rusi", I 

jakoby adwokatowi przysit;głemu Kijkowowi i pu­
blicyście Pot 'Jpinowi pod żadnym pozorem bez 
;Specyalnego pozwolenia nie pozwolono pojawić j 
się na linII kolei żelaznej syberyjskiej i w pasie j 
jej groI t 'n'\', w razie bowiem przecIwnym bę- ; 
dą aresztowani i osadzeni w więzieniu na ! 
,dni 10 bez sadu i śłed, twa. Cbocja '~ mamy wrę· ! 
ku pewnego' rodzajU dokument, wszelako nie ' 
'chcemy mu wierz}ć, albowiem aa. silnym on je!lt 
Ula sądownictwa omskiego. 

* 

b(Jhat~lów z pod Vwjanu i innych miejscowości. 
Pociągi nitŻb urządzone, tylko powietrze tam 
I.liemożliwe. 

N a d j e z i o r e m B aj k a l s k i e m, 17 sty­
cznia. 

W niedzielę rano przyjechaliśmy na stacYę 
Czeremecbę, przeszł) 100 wiorst od Irkucka. Do­
brze zl1ludniona okolica ~wróciła moj~ uwagt:. 
Okazałl,} się, że ie!!t to centrum kopalni węgla 
syberyj:ikiego. Kopaluie tu~ejst~ w większej 
ilości naldą do M:.rkiewicza, węgiel ztlld wysy­
łany jeilt na Sy beryę i do Rosyi. Z makien-
trewliJka przy by li Ślll Y znacznie później niż roz­
kład ja1.dy wskazywał. Pociągiem osobowym 
pojechaliśmy z .Manzlem do Irkucka. ° godz. 3 
po południu ptajecbaliśmy ledochodem na drugi 
hrzeg rzeki. Od~zukl l śmy w I i kucku kolegę 
Roz ,!nblata, jest skwllszouy, mutwi 8i~, że od 

Dnia trzeciego lutego wszystkim robotnikom 
fa. bry ki :Schroedera po stronie wyborskiej w Pe­
tersourgu rozdawano egzemplarze J\'!! 10373 .Nu­
"'ego Wremieni" z artykułem L. L. Tołstoja. p, t. 
(Kwestya robotnicza I socyalizm", silnie zakre­
~lonym kolorowym ołówkiem, Krążą pogłoski, że 
i \V innych fabry kac h starano się z artykułem 
tYm obznujm ; ć robotników, rozda~c im bezpłatnie 
<egzemplarze wllkazl.nego numeru "Nowego Wre­
lnieul ~ _ 

. wyjazdu nie odebrał ani jednego listu. 

Podróz do Charbina. 
-8-

Miasto lrk uck robi doore wraienie, posiada 
. piękn~ gmłcoy, szerokie ul ,ce. 

I Wieczorem po)Vróciliśmy na stacyę Zmakien· 
trew~ką, do naszego domu ruchomego, któ­i ry zmieniono prze~ czas tell na inny, niewiele 

I 
różniący się ('d pierwszego. Każdy ' ma swoją 
la:vkę, lecz niema przędziałów, co ponieką1 kr\-

, pUJe. l-I Wyruszyliśmy o g. 2 w nocy, ' rano obudzi-

Dr. Maszlanka 
1Itępuje: 

/

' łem si~ na t:tlCyi Baj kał, tuż nad jeziorem. Z o' 
kna wagonu prześliczny widok. Dalej jedziemy 
przez Bajkał. mając całą panoramę przed sobą. 

donosi o swej podróży co na- I ł:'rzecullny widok; z jednej strony toru kolejowe· 
go olbrz;ymie jeziorc.-morze, niezupdnie jeszcze I zamartłe, a z drugi!.'j wt,panidd góry i skały, Dnia 23 grudnia stanęliśmy w Penzi<:', z ko­

legami zwiedzałem mia~to, wcalt} ładne, z szen­
:iemi ulicami, ładnemi gmachami i wieloma cer­
l ~iami. Ojlowiadauo nam, że to mia9t'> tatar':1kie, 
łeoz nic znamiennego tatarllkie~o nie ~auwaty-
etn, nawet meczetu nie wid~iałem, chociaż ten 
~odobno znajduje się w mieście. 
_ W wągonach tyjemy tu wszyscy, nie ja'k 
~edoa rodzina, lecz jak lokatorzy jednego domu. 

chOdzimy aię WilZysCy, rozmawIamy o ró inych 
t6.iO ()ściach, nie ma jednak ścisłej, łącznU6 c I pu­
f:ędzy nami. Różnice przekonań, uarodow .. ści , 
() Yczajów i warunkl lU8ttlryłl.ln~ , WIiIH!ltKu Lv 

"'prOwadza dysonans, wprawdz.e ni pba/dl.O ;f~­
~Odny_ 

l 

pokryte lasem. OJjeCba1.8my 25 wiorst, a prze­
jechaliśmy znaczną ilość tune1i w siiałach I ga­
leryaeb. Krytykować tę koleJ łatwo, nie widząc 
ile pracy i nadwyrężenia umysłu wybudowanIe 
tej kt>lei k08ztow? b inżynieryę. 

I Obecnie stoimy na trzeciej stacyi od Baj-
, kdu, g:iyż zaszła mała katastrota- w cl8sie bIe­
I gu pGci~gu wykoleiła się plBtf ,rma w środku, 
I skońev,yło się na strachu i lekkich pokalecze-

niacb paru żołnier2ów, którzy wyskakiwa.li z n'ej. 
U y S o waj a, dnia 18 styczn:a. Po f'fly­

prow la d .t.~u i n nal'l~.eg.) ",ociągu du pJcząJku - fu' 

zyli~rn:/ 1
1 alej Laoko!." jClionJ. PL'zyhro UC7.ll 

eie , spra\'lllł. ua człowieku, gdy jedzie si~ nad 

i -
8lmy.m brzegiem jeziora, gh;b:>kość którego ' przy 

l 
brzegu dochodzi uo 600 sążni, a nie jest się pe­
wnym, czy wagon nie zechce zrobić jakiego figla, 
jak to zrobiła platforma. Nad ranem znaleźliś­
my się na wschodnim brzegu, który jest mniej 
ciekawy, ze w7g1ędu na brak niebotycznych skał. 
Za to jezioro w tem miejscu prawie wcale nie 
zlimarzło i imponująco przedstawia się ciemna 
puwierzchnia wody, 

W cgóle nabiago\'! ali nam niemało o tej po­
dróży, IItraciliśmy przez to dużo pieniędzy, gdyż 
wiele niezbędnych artykułów moina dostać tu 
na miejscu bez kłopotu. 

Telegramy 
I Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
I 

I Ot1'zymane ?·ano. 

I Petersburg, 14 Jutegr. Komunikat urzędowy. 
Na posiedzeniu Komitetu ministrów 10 i 13 b. 
m. omawiane byly sprawy, dotyczące prawodaw­
stwa horycznego i kwestye, będące w zwi~zku 
z biegiem prawidłowym życia przemysłowego. 

Chodziło przedewszystkiem o sprawy, które mają 
być urzeczywistnione w najbliższej przyszłości. 

Przedmiotem narad w tej kwestyi było obmy­
ślenie środt.ó.v 'ogólnego charaakteru i opracowa­
nie odpowiednich przepisów, które będą 7.a8toso­
wane we wszystkich przemysłowych okr~gach 
państwa. 

Równocześnie mają być określone, wza­
jemne fitosunki f .. brykantów i robotników Peters­
burg9, która to sprawa na zasadzie Najwyższego. 
U ii:azu z dnia 11 b. m. poru !LODą została do o­
pr~c ,w:mia komisyi, pod przewodnictwem czlon­
ka Rady P"ńitwa, TZ, r. t, S~ydłowskiego. 

Ucbwalono w zas~dzie, że kierownictwo. 
8p,rawami, dotyczącemi życia przemysłowego pań­
litwa, winno IiIpoczywsć wyłącznie w rękach 

minist.ra skarbu. O :llągnięcie rozstrzygnięcia po­
W) ;'6zych spraw, winno odbyć si~ za pomccą na­
t,chmiastowego uzupełnienia 'odpowiedniego pra­
wodAwstwa. 

Opracowaniem tych wszystkich spraw zaj­
mie lilię specyalna komisy a, której skład wy­
bierze Nlljjaśniejlizy Pau z pośród oilobnych de­
kaEteryi. Komhya obowiązaua bezpoRrednio po.­
rozumiewać się z przemysłowcami i robotnikami. 

Komitet ministrów polecił bezzwłocznie mi­
nistrowi skarbu załatwienie spraw następują­

c~ ch: 
tl) Zorganizowanie narad w celu omowlenia 

i rozIitrzygnięcia spraw, wynikłych w fabrykach 
na gruncie umów o najmie robotników oraz in­
nych spraw, dotyczących ulepszenia bytu robo­
tników. 

b) 'Sprawy, dotyczące dalszego. dnia robo­
czego w ZWIązku z praw-em dnia 1 (14) c~erwca 
1897 r. 

c) Sprawa zmial1y prawodawstwa, dotycz~­
cego bezrobocia, o ile strejki odbywają ai~ na. 
tle ekonomicznem i o ile w czasie ich przebiegu 
porządek publiczny nie był naruszony. 

d) ::)prawy dotyczące ubezpieczenia robotni­
, ków, szpitali faorycznych, Oraz inne kwestye, 

które wynikną przy dyskusyi, jak również spra­
wę zrefurmowania inspekcyi fllbrycznej. ' 

Jednocześnie, w celu zapewni~nja pośpiechu 

rozstrzygnięcia powyższych spraw Komitet mini­
strów zwalnia ministra skarbu od obo.wiązku piś­
mi€lluego porozumiewania się z podwładnemi mu 
dekasteryami. J ~dnocześnie Komitet minisLrów u­
poważnił ministra skarbu, aby jak l1ajszybciej 
przedsta.wił swe wnioski bezpośrednio Radzie 
Państwa, jeżeli nie w całości, to w miarę .ich 
opracowania. 

Pótersbnrg, I::ł I uteg;:>. N l rozkaz generał­
gubernatora , wywieszono we wszystkich fabry­
Kach plakaty z Najwyźs1ym rozkazem utwol'ze-



nia komisyi dla sprawy wyjaśnienia nieządowo­
lenia robotników w Petersburgu i na prze·dmie , 
ściach. 

Robotnicy czytali te plakaty jeden przed 
drugim, co widocznie oddzialało nspokniająco. 

Dziś wieczorem we wszYtltkich fabrykach 
odbyły się wybory pełnomocników z pośród ro· 
botników do komisyi. 

Petersburg, 14 lutego. Ukazem Najwyższym 
do Senatu rządzącego, rozkazano jeduocześnie z se­
ryą 410-ą trzyprocentowych biletów skarbu pań­
stwa, 12 milionów rubli umorzyć z seryj 41l-ej i 
412, oraz .takież bilety na sumę 38 miliunów rub., 
przyjęte i ~bżone w s3:arb ,e państwa i banku, 
Wypuścić w kurs na sumę 50 milionów ruhli dwa 
nowe rodzaje biletów: 50 rublowe nr. 2/20 i 100 
rublowe nr. 421, z ozuaczeniem rocznegn z nich 
dochodu 3.6 procent, licząc od dnia 1 (14) lute­
go 1905 r. 

Petersburg, H l.ltego. Z4kończono narady 
n .. d taryfami zbożowemi. O.brzymia większość 
wypowie izid<1 się za utrzymaniem tar~ f różnicz­
kowych, nie wielkiem zniżeniem stawek na blizkich 
odległościach, powiększeniem taryfy na mąkę w 
s~osunku do taryf, ~boźowej w komunikacyi we­
wnętrznej, podwyż~zeniem tarJfy na otręby, zni· 
źenlem wewnętrznyeh kosztów wys)łki, p lwię­
kszeniem tar}fj na nasiona oleiste, uproszczeniem 
tlystemu opłat stacyjnych z włączeniem niektó· , 
rych z nich do ogólnej taryfy sta~ek l/" podat­
kus karbowego, lepszem urządzen iem stacyl, zm 'liej-
8zeniem lub zurelnem zniesieniem taryf wyjąt­
kowych. 

U chwalono rozpowszechnienie i uproszczenie 
wydawania pożyczek bankowych na zastaw ZbvŻfl, 
natychmiastową walkę z zale~łościami, zwiększenie 
opłat portowych do ogólnych stawek tar~ fuw) cb, 
uporządkowanie ubytków lub zmniejszenie ich 
w dwójnasób , 

Petersburg, 14 lutego. Najpoddańsza depe­
sza generała·adjutanta Kuropat'kina na Imię Je-
go Oesarskiej Mości z dnia 13 b. m. . 

Dziś w d. 13 b. m. o godz. 4 w nocy od­
d1.iał jazdy japońskiej w sile około 300)udzi 
uapadł na most kolejowy w poblitu stacyi Fan­
ciatun, pomiędzy stscyami Kuańczency i GJOżu, 
lin, przyczem u lzkodzono pomost i kolej na mO­
ście na przestrzeni 15 ~ążni. W ci~gu kilku go, 
dzin ru<:b pociągów zoetal przywrócony. 

W doi~ 12 b, m. oddzi~ly pier.hoty japoń­
skiej zaatakowały pozycye n38ze od Funzia· , 
czuańczy. Oóniem karabinowym naszych pla· 
cówek atak powstrzymano i japończycy zmusze­
ni by li do od wrotu. Tegoż dnia przeciwnik 
ogniem dział oblężniczych ostrzeliwał wzgórze 
Putiłowskie i wieś Sachsian. 

Z~bity został porucznik Styczyński i 'zranie­
ni: pod pułkownik R )stO\'l cew, sztab~-kapitano­
wie: Niewładczyn i Karpow. 0 3tatni lekko. We­
dług sprawdzonycb doniesił'ń od 25 do 29 z. m . . 
wzięliśmy go niewoli 221 zdrowych i 122 japoń­
czykó Iv rannych. 

Petersburg, 14 1L tego. Zarrądzający oddzia­
łym kredytowym banku hr. Mu~in Puszkin . opu- _ 
8zcza swoje stanowisko. Prezes kutaiskiego są­
du okręgowego Baczerow mianowany został pre­
z s~m Rądu okręgowego piotrkowskiego. 

Petersburg. 14 lutego. Urzędnik do szczegól· 
nych pJruczeo, Sawicki, mianowm] został dy­
rektorem k ancelaryi ministrów. 

Petersburg 14 lutego. Rokowania o zawar- ' 
cie traktatu handlowego z Bulgaryą zakończone 
porozumieniem, W tych dniach po ustanowienią , 
formy traktat będzie zawarty. 

Tomsk, 14 lutego. Rada profesorów posta­
nowiła starać się o zamknięcie instytutu techuo­
l(lgicznego do końca rvk II szkolnego, Stedenci na. 
wszystkich kursach , pozostają na. drugi rok, ży­
czący sobie będą mogli (składtć egzaminy przej­
ściowe w sierpniu. W dniu 16 lutego zacznie s:ę 
wydawanie papierów i urlopów studentom. 

Irkuck, 1-1 lutego. Gen. Grippenberg przy­
jechał do Petersburga. 

Zanzibar, 14 lutego. Pięć krążowników ro­
syjskich odpłynęło do Diego-Suarez. 

Paryż. 14 lutego. "Matin" donosi, że do 
Marsylii przybył jacht ~Florentina), pełniący 
~ dwoma jacntami angiehkiemi służbę wywia­
dowczą przy eskadrze rosy~s'~iej do wejścia jej 
na. marze Czerwonc. 

Tokio, 14 lut. go (Reuter). W d. 11 lutego 
rosyanie ostrzeliwali prawe skrzydło japońskie. 
Uosyanie przedłużyli linię swego frontu na pra-

BOZWOJ - WtorEk, dnia 14 lutego 1905 t, 

w<'U) skrzydle, u,ypali wał 'l.iemny na 24 działa. 
W Mentanawie w pobliżu G"mienczani japończy· 
cy utoCZ} li 'od'dział jazdy nlsJjskiej; puległo 3 
rosyan, raniono 1 I. 

Otrzymane po południu. 

Charbin, H lutego. Dnia 13 lutego o godz. 
9 m. 45 rann, komanikują co następuje: Przy na , 
paści japończyków na wieś Fundziatuń, uszko­
dzono most, przyczem zerwrno 5 par szyn. Z,\­
b\to z .} straży ochroucej l, raniono 2 Po odpar­
ciu ataku, zabito 2 japończyków, wzięto do nic, 
woli 2 Zabrąno Ż kar!tb iny i kilka szabel. O g.o' 
dzinie 5 m. 30 p. p, most naprawiono. 

Paryż. 14 lJtego. W końcu rlurad w spa· 
wie zajścia bullskieg) Niekludow 9bwiadczył, że ' I 
z dotychczasowt'g) śledztwa. wynika, iż na RHs) i ! 
nie cięży żadna odpowiedzislnoU; admirał R)­
żestwieOilki był obcJwi,\z&ny strzelać. Oahtecz­
nie komisya powinna odtJowiedzieć na pytanit: 
Cty eskadra rosyjska wypełn i ła swój dług wo­
jenny. DowodClm potwierdzającym, że tak b~ lo 
w istocie, 3nglicy nie przeczą. 

Świadkowie rosyjscy mają być wiele więcej 
wiarogodnymi, niż rybacy angielscy, którzy byli 
przelltraszeni wystrzdami i oślepieni I,r djektora­
mi. Ostateczoie stwierdzono, że ku edkadrze zbl­
żały się dwa torpedowce. 

Statki rybackie trafipno przypadkowo~ E Ika­
dra rosyjska przedsięwzJeła. wszelkie środld 0-

btrQiJlośc : ; omyłki nie b>ł,, ; rakiety statków ry­
hackkh nie obowiązują jako sygoały wojennI'. 
W konkluzyi zaznaczono, że etlkadra spelniła 
swój oboy.jązek wojenny. Rząd rosyj!!ki spól<:zu· 
je niewinnie skrzywdzonym rybakom i wypłaci 
1m odszkodowanie, według normy, nstanov-ionej 
przez sąd rozjemczy w Haadze. 

Berlin, 14 lutego. tBerliner T . geblath do­
nosi z Kl:lostantynopola, że z powodu zamówie­
nia pr~ez Turcyę armat w warsztatach n' emiec­
kkh, sułtan i ,cesarz Wilhelm wymienili nr dzwy­
czaj serdeczne depfsze. 

Kronsztadt, 14 luteg". DJwódca 'tut~jszego 
portu odjechal do Libawy VI celu obejrtenia flo­
ty li kontrtorpedowców admirała Niebogubowa. 

ECHA WOJENNE. 

-- Do .E~ha de Paris) telegrafują z Pc;l­
tersburga, że wynikiem ostatnich bitew jest po­
suni.ęcie si" sił rosyjskich ku południowi wzdłuż 
rzeki Chunche. Wog6le rosyanie licząc od Cr.iu­
pu puslln~li się naprzOd o 13 wiorst. Zmusili 
oni lewe skrzydło japJńskie do odsunięcia się ku ty­
łowi i teraz znajduje się ono w E:t lImnk u do środka 
armii O 10 wiorst głębiej. Biorąc pod uwagę 
warunki t ,)pograficzne miejscowości, która przed­
stawia równinę, położenie lewego skrzydła ja­
pońskier,o, nie można na7,wać wygodnem. 

- W <Miiacheller Neuste Nachricbten' te­
legrafują z Kielu, że trzecia eskadra ro~y.i~ka 
zawiadomiła, iż pojawi s:ę na wodach dunsklCb 
w końcu tego tygodnia. 

~ W "Berlioer Tageblatt> telt'gr:dllją z Li­
bawy że trzecia eskadra odpływa w sobotę 
z Lib'!\wy 11 lutego. Admirał Ni~bog'o.t~w nrd, 
jl\ł flagę na pancerniku "Cesarr. Mlkl li,) .' Pan­
cerniki są zupełnie gotowe ' do od pł}'Olęri?; Ba 
dzień wyzn&cwny doprowadzoM będl\ do porząd· 
ku i okręty transportowe, Wskutek bezrobocia na­
stąpiła. zwłoka w niektórych robotach prywatnych, 
lecz w chwili obecnej wszystkie trudności jut 
zostały u3unięte. 

tBerliner rrageblath, omawiając tę wiado· 
mość. dodaje ze 8wej tltrony, iż dzi~i się, źe 
Rosya zdecydowana jest posłać nowe posiłki 
admirałowi Rożestwienskiemu WÓWCZa.R, gdy wi, 
doki na nabycie stacyi na oceanie Spokojnym, 
gdzie te okręty w razie potrzeby mogłyby Ilię 
schronić w ostatnich czasach bynajmniej w ża­
dnym wypadku nie uległy polepszp-niu. 

- D,) t Daily News) telegrafują z Rzymu, 
że między berl i ńskim i rzymskim dworem w chwi· 
li obecnej toczy s;ę wymiana zdań co do możli­
wości ustanowienia pokoju na Dalekim Wscho­
dzie. Kwestya ta ma być poruszona przy 
spodziewanem w niedługim czasie sp)jkaniu 
w Neapolu cesarza WJlhelma z królem Wikto ~em 
Emanuelem. 

- Du <Petit Parisien" telegrafują z Peters' 

= 
burga, że generał Grippenberg będzie · miaDowa-" 
Dy komendantem Władywostoku, który podnie­
t;iony zObtanie do" stanowiska twierdzy pierwszo­
rz~dnej. Krążą tei pogbski o utworzeniu 4 ar- ­
mii, której podstawl\ operacyjną będz:e Wl.1dy­
~08tok. 

8POSTRZEZENIA METEOROLOGIOZNE. 
8tacyi centralrwd K. E. Ł. 
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... o +o: - ... "'u , o • J><!!:: 
<t>~'" a .... ~ "'iii 

Dat&.. El ., '" o~..:ł ~o =- UwagL E:~o ~ ~ .~ ~ =~ .. 
CD", ., ., ., 

0:) ... '0 8~ I~ t;3~ Q" 

'" 
,'" 

' 4.7.7 1- 62
1 

95 
li dnia 13 li 

13 II 1 pp. Z 1 Temperatnra 

13 II 9 w. Z O max.-5.1" C. 7513 -11,6 93 TemperahJra 
H II 7 r. ',5041-14 2 92 Z O min.- lb 9° C. ' 

Opadu 0.3 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Rozkład. godzin przyjęć: 

C h o r o b y l e kar z e d n I godż. 

. Choroby IL. 1łernhardt . środa i ,so?ota 10-11 
wewnętrzne L.}< Ilnkano~skl wtor~k 1. piątek 3- 4 

H. Olszewski pOllledZlalek 4,- 5 

I
L. Bondy środa i sobota 
.T. Brudziński wt .rek i piątek 

Choroby dzieci J. J,oklel śrola . I r. Staveno czwart. I ~,ob?fa 

2- 3 
9-10" 
1- 2 : 

12- ) 
}- 2~ 

2- 3 
A, Tomaszewski lponwizIatek 

. l czwartek 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

Choroby 
nerwowe 

I
W. GajewiC:z 
K. Haberlau 

poniedz, i czwart.3- 4 

Kaczml.\rkiewi~z 

J. Lohrer 
~'. Łukasiewicz 
A. ltząd 
t{. Wiśniewski 

I
II. Brautigam 
K Mittelstaedt 

wtorek i piątek 2- 3 
(poniedziałek 2- 3 
(piątek 1:2- 1 
wtorek i sobota 4- 5, 

piątek 11-12 
wtorek i sobota 1- 2 
środa i sobota 9-10 

wtorek 1- 2.:: 
środa i sobota 11-12 

K. Brzozowski czwartek 1- 2.: 
Choroby liiI. Belżyńskl poniedzialak 12- 1 

kobieca Ks, Jasiński środ~ ]1-1'2: 

Choroby IE. Jasiński środa i sobota 2- 3-
chirurgiczne ,\.' Krusche wtorek i piątek 1- 2 

Choroby gardla' IJ ul. Grab,o\~ ski w~orek i piątek 11-12: 
nosa .i USZU J. rleU\ązek pono sroda i sobota 1:2- 1 

I
W. Gl\rliński poniedz. i czwart, 2- 3 · 

Choroby oczne J. Koliński środa i sobota 9-l()o. 
J. Michalski wtorek i piątek 2- 3' 

Choroby skórne I ~ ' Gole. wtor. czwarto i ,sobota 12- 1 
. weneryczne T. Lohl~r , pOD\ed~la~ek 12- 1:1 
I F. SkuslewlCz pomedz. I pIątek 4- 5-

Choroby zęhów I ' . 
i jamy ustnej A... Leszczynski poniedziałek ' 9-1Ot 

. 5 

Zbierajc;e!!1 
Szmaty, żela~o, korki, sznurki. ko­
ści. papier, szkło i t. p. przedmioty .. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: Rychlińslli I Weguer"­
Piotrkowska 53, "St. Welnkranz" - PIOtrkowska 65, 
.Ekonomla"-Piotrkowska 79, "Królikowski"-Piotr­
kows~ a 124, "Kasprzykowski" - Piotrkowska 2-S4" 
lIAkc. Tow. Gostyński i S-ka-Piotrkowska 68, "Li­
piński" - Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski - \\'i-

, dzewska 50. 
Prosi o to 

1503 KOMITET PRZECIWŻEBRACZY .. 

'Varszawskie wydawnictwo muzyczne 
.,K. Oworzaczka i R. Et łisa" 

polera różne utwory 

ALOJZEGO OVłłORZACZKA 
na fortepian, na ~p~ ew solo z to~arzysleniem fortepianu., 
duży wybór pieśni na chór męzki, na .skrzypce .z towa­
rzyszeniem fortepianu, kwartet smycz1w'\TY (Op. ~4 oM 1)' 

Wyszly świeżo z druku: "Helenówka"-po] ka, "Lo-' 
dzianka" - polka-mazurka, .Faworyt~a" - polka, oraZ' 
walce .Mo.ifl Kochanie" i "Moment d'or" (ztota cRwila). 

Ządać we wszyst,i~tl kSię«arnia,'h. . 
Skład glówny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie, 
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SklaQArt y kuli, ;~ecy&lDJCA T~wm1lt wa 
___ . ".oe~ 

Re~rezentanGi na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Brisłol, 
poleca.ią 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derb~" 
Welocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WelIsa" 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź i okolice 

S. NEUMARK, ul. Benedykta M 3. •• , 
lenów. Dziś 

ifIf" ŚLIZGAWKA, 
Wej3cie 10 i 5 kop. 153--2-2 

D k C t h ki" 1) Artykuły treści teologicznej. 2) 

" 
zwone ZPS OC OWS I Powi,e~ci religijue. ?) l\Iodlit.wy PI:°-

't zą i wierszem. 4) Zywoty SWlętych 
W roku 1905 zawieraó będzie: Pańskich, Ojców Kościoła, wielkich 
~~~~:O=~===. ===~=== Papieży. 5) Obrazy z historyi Kościo-

ła n..nmsko-Katolickiego. 6) Wiadomości różne z obszernem uwzględnie"niem spraw 
Kościeino -r eligijnych j tyc;ących się Częstochowy. 7) Ogłoszenia. 8) Illustracye. , 

W roku 1905 "Dzwonek CzęBtochowski~ drukować będzie nader zajmującą pra­
cę, ozdobioną licznemi illu,tracyami, p. t. "Bóg tak chce". 

Będą to WZI u~zające opisy pąchodów, walk, bitew i wieKopomnych wydarzeń z 
c~asów wojen krzrżowych, gdy zatknięto krzyż na mllrach Jerozolimy i utworzono 
tamże k1'61estwo chrześclańskie, aby strzegIo Grobu Pańskiego. 

A. także opowieść historyczną z czasów ostlłtniego Z· O N A C EZ A R A " 
prześladowania chrześcian za panowania Rzymian: " 

\V celu prz}pomuienia czytelnikom przeszlości nasżej drukować będziemy pię­
kną pracę, ozdobioną liczne:ni illustracyaini p. t. 

"Dawne na.ze klasztory i świąt~nie'·. 
W dalszym ciągu drukować będziemy: 1) Drogą Swiętych Męczenników wśród 

Pogan ~ Opisy prześladowań, jakie znoszą głoszacy słowo Boże w krainach pogańsKich~ 
Chinach, Indyach, Siamie, wśród murzynów, wśród ludożerców, nad biegunem i t. p.) 
2) Żywot jllustrowaoy Pana naszego Jezusa l hrystusa (naj obszerniejszy z istnieją­
CYch.) s) Zyciorys księdza Augustyna Kordeckiego (najobszerniejszy z dotychczas 
lltanych.) 4) Historyę illu,trowaną Kościoła Rzymsko Katolickiego w obrazach i ży· 
I!iorysach. 5) Dog-a Rodzica nMzą Matką przez ks. WI. F. i t. d. "O§# Dla prenumeratorów caŁorocznych wspaniałe premium na rok 1905. Piękne 
lillkudziesięciu cenuemi n:ustracyami ozdobione: 

"Album pamiątkowe" 
budowy nowej wieży na Jasnej-Górze w Cz~stoGhowie. 

Album te.n otrzymają wszyscy ,('ałoroc~ni prenumeratorzy _,Dzwonka Częst~­
~howskiego~. ZjCzący sobie otrz)"mac premlUm pocztą dopłacaJą za opakowallle 

I Pi~karnia Krakow~ka 

I miKolllJU [JogIn 
. ulica Cegielniana N! 67 

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność i swoich 
odbiorców, ze w każdą niedzielę bulek ani chleba piec nie 
będzie, w zamian bulek pieczone będą w sobotę po południu 
różne strucle, strucelki od 5 kop., babki, ciasta tak zwy­
czajne jak maślane i takowe w sobotę wieczorem zostaną 
wysłane do filii oraz do Gospody. 15\'-1 

"~~~,"~""~~;e-~~, 

I : :~~~~A,~~~ł~~.~~~~I~,~.~,~ ~ ~~~!~~!~_ : 
"" nice otrzymują Patenty z cechu. • 
.. Przy szkole p .... aco~vn.ia. Suknie-oJi:rycia. "" 

"" BfF" Krój bielizny systemem wiedeńskim. ~ , 

. . 363 

'" 

Ceny i warunki. bardzo przystępne. . .......................... 
• ±MM ęj' 

Adminisłracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzielna .M 30. 

Filie. Piotrkowska Ni 30 i 8ł, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
Bolone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako­
nach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilo§ć. 

Przed sklepem 

A4 

Zakład 
zegarmistrzowski 

~t ~RtL~lt~~ 
przeniesiono n~ ul. 

Piotrkowską, M 145. 
przystanek tramwajowy. 

1029-d-78 

O d l-go kwietnia do wynajęcia 

3 pokoje 
z kuchnią i mniejsze mieszkao,ia. Wodna 
Ul'. 19 i Widzewska 77. 155-3-1 

Poszukuję zaraz 

zdolnego rzeźbiarza, 
któremu można ' powierzyć solidną robotę 
rzeźbillrska, do karawauów nowobudują . 
cych się· Przejazd H, warszawski za­
ktad pogrzebowy. 156-1 

II Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 

F lliksy Ariet 

1604-r-53 I e 
Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 

Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra­
nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajewską )i 53 m. 7. Kędzierska. 

1785-3-3 

M lody CZŁowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukllje do przepisywania 

w .ięzyku pobkim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju~ pod B. R. 
M. L. 172-d-

Od l-g·) kwietnia r. b. jest do wyna­
jęcia w Chojnach, sklep przy kościele, 

w domu WojCiecha Każmierczaka. 
185 -1-1 b biady gospodarskie w domu prywat­

nym po 35 kop. Ulica Pusta XI 3, na 
parterze. 1334 
potrzebna bona niemka, niemIoda, pra­

ktyczna do wychowania trojga dzieci. 
Tutaj i na wyjaZd do Syberyi. }lawrot 
44, m. 15. 17~-3-3 

Przybłąkał się pies maści żółtej. Ode­
brać można: Piotrkowska oM 90 u stró­

ża. 183-3 - 2 

Przybłąkał się cha.rt żółty, białe piersi, 
blala łata na karku i biale nogi. Ode­

brać można: ulico. Pusta .M 34 m. 18. 
Ulankiewicz. 181-3-2 

Pokój frontowy um~blowany z usl'ugą 
zaraz do wynaJącla. Nawrot nr. 2 

m. 32 II piętro. 153-3-3 
potrzebne są zaraz zdolne staniczarKi 

do pracowui 811kien. Konstautynow­
ska 5 m. 5. 167-3-1 

, i przesyłkę 30 kop. 
pragnę przyjąć fili ę piekarską ze zło­

zenlem kaucyi 400, z żądaniem pro-
~~~~~~. centu od takowych. Wiadomość w za-

t Prenumerata "Dzwonka Częstochowskiego~ wyuosi:' w Częstochowie rocznie kładzie fryzyerskim, Główna 61. 

w Łodzi II 
ul. Przejazd Na 8 • .!.!t52~ 

Ib. 3, półrocznie rb. 1 kop. 50. kwtU'talnie 'i'5 kop .. Z prze~ylką pocztow,\ rocznie D bł' 184-4-1 
(h. 4, pol ocznie rb. 2, k\Vart~lnie rb. 1. W Austryl: rOCZllle J 2 koron, polrocznie ro ne OD oszenl8. potrzebuy roznosiciel z kaucyą rb. 40. 
<\Iton 6. W NIemczech : rocznie marek 10, póŁrocznie marek 5 W Ameryc, : rocznie Wiadomość w adm. "Rozwoju". 

dOlary 50 .. centów. Cena ogioszeń: Kil. całej stronicy rb. 12, ll!I. połOWie str. rb. 8, A) Leonard Suchowski, korektor forte- l . 188-1-1 
t't na c~wl\rtej części stronicy rb. 5 i za wiersz 75 ~op. . planów i pianin. przyjmuje zama- Trzech. albo czte,rech tyslęc.y ru~lI po-

enumeratorzy miejscowi za odrioszenie pisma do domu dopłacaJą 10 k. kwartalnie. wiania osobiście i listownie. Piotrkowska I szuku~ę, na k,to~e .odstą.plę pierwsze 
Listy należy adresować: 176. 155-4-3 trzy tysiące z. dZI~S}ęC,lU, umieszczonych 

Redakcya "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą =.:------...... ' ----=.::..:....-..:....~ na hypotece lodzkleJ llleruchomości. Gwa-

Gramofon "Monarcha" nowy sprzedam uncya pewna i 9 procent rocznie. Adres 
~ W Czestochowie. 171'\3-1-2 t~nio. Piot. ' kot<slia lor. 178-3-3 I P~~af. Sznlr.a )i> H, m. 7. 177 2.-? 

\(ĄGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2.
1830 
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KOMITET ORGANIZACYJNY, 

'Wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w Łodzi 
To •• rz,.twa Wzajemnego Kred,tu Lódzkioh Kupców i Przemy.łowców 

zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 190-1 r., Towarzystwo ma prawo- prowadzi6 
operacye w cdym Łódzkim powiecie, zakres zaś j ego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy. czem najmniejszy 
kredyt oznaczono na 500 rb., największy zaś na 25,000 rb. Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

W myśl uchwały tegoi zebrania: a) 10% wnioski członków mają być wplacane na Rachunek Towarzystwa do BankU! Hand;lowego m. Ło­
dzi do dnia la lutego n. st. r. b. b) Deklaracye od nowych czronków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicy 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poło z wy,iętkiem świąt; oraz u członków Komitetu Organizacyj-nego: 

W-go Maksa Ja"ubowicza Wólczańska 86 i W-ych Rychlińa",iego i Wegna .. a, Piotrkowska 5-1. 42-12-12 

Fabryka wyrobów powroźniczych 

I _ ~.Jljj_JfmJ~;~11J~1~gO 
".. . ul. PARSKA MI 9. ..... 958-r-1l4 

Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Sznury, Siecie i t. p. 

Kostyumy maskaradowe d~~::i: i 

Garnitury fral{owe 
. Garnitury surdutowe 
Czarne spodn~e i kamizelki Ww;~~l~i: 

no wynajęcia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska oM 98. 

Pracownia falban A. Wolskiej l II 
• 

II 
w Łodzi, ul. Średnia }i 25. 

przyjmuje do układań harmomjnych (su­
knie kloszowe) szlafroki, sukienki dzie­
cinne, gazę i t. p., oraz przyjmuje do 
plisowania, karbowania, marszczenia i 
wybijania ząbków itp. Ceny przystępne. 

I Przyjmuj, nadrabianie pończDch. ~ 
Ilkołajewska 59 m. ·56, 2 piotra. I·, 

130-3-3 II Uu-d 1'1 

r~**~~~~~****~* 
~ I&UC7DDUIADD DIUfD i 
'* łla natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, tre- * 
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: ~ '* buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 
.51:': agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ 
~- kiego rodzaju służbę domową., , tylko z dobremi świadectwami-h 
~ rekomenduje. . 685-r-108 ~ 

~**~*~~~~~~~ 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze . nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dla prenu- Dla nlepre-

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
_eratorów numeratorów 

D-ra Feliksa Koneczne!J0, w oprawie ozdo- Rb. kop. Rb. kop. 

bnej z libroitu 1 20 1 95 
w broszurze 75 1 50 

2) A. Stwrcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Jlie.lllko, dramat historyczny 20 50 
5) R. H01'owiczowa: Zyciorys Adama Jlickiewicza - 7 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 

Kaid, z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię­
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tllko 2 rb. 25 kop. 

ZAKŁAD LECZNIOZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. TochterD'tana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM ]5. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

~azowe. Mssaż. 
GabIDet Roentgen owski. 

Dla }Jrzychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

"PRZEGLĄD FILOZOFICZNY" 
.Pismo, rozporządzaj ące współpracownictwem wszystkich wybitniejizy{,Th 
pracowników naszych na polu filoz\'fii, stawia sobie za zawanie: dawać 
_,raz or~ginalnej polskQe j myśli filozQficznej i od­

źwierciadlać ruch filozoficzny zagranicą. 
\~~~~~~~~~~~J~~JJ~JJJJJJJ~) 

--~~~-< Rocznie ) w Warszawie . . rb. 4" ~~"~~~. 
-~~~/~-< ) z przesylką pocztową " 5. ~-~~//-

1....r....rJ"..r...r>.r./'J"...rv"'J".rv"'J".rJ'"..r.r-..rv-.r...r....r...r...r..r..rJ'J'V"'J"J'V"..r",I". 

..... Nowi pr.enumeratorzy, którzy nadeś lą caloroczną prenumr.ratę n" rok 
1905, mają prawo do otrzymania bezptatnie rocznika "Przeglądu Filozoficz­
nego" z roku 1904 r. R. lcznii{ ten, między innemi, zawiera Gila zeszyt y, spe-
cyalnie, poś więcone Spencerowi i Kantowi. . 

Tego ustępstwa w roku przyszłym redakcya już zrobić nie bęcl z ie mogls, /?dyź 
liczba roczników pi3ma zostanie ograniczona. Koszty przesyłki rocZIiJika wynoszą rb. 1. 

Cena kompletu, t. j. siedmiu roczni~ów "Przegląd li .Fi1ozofi~ znego" - rb. 28. 
z przesylką pocztową rb. 33; dla nowych prenumeratorolY z przesylką rb. 28. 

W r. 1905 nasti!pi rozstrzygni~cie konkursu ,.Przeglą"du F'ilozoficzue­
go" (nagroda 1000 rb.) i rozpocznie si~ druk odznaczonych rozpraw. 

Redaktor i Wydawca Dr. Władysław Weryho. 
Adres redakcyi: Warszawa, Mokotowska 47. 17f4-1-1. 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St. LEWKO\YICZ 
Zachodnia Nil al , 

(obok: lombludu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-103 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. H. Szumacher 
Choroby weneryczne i skórne 

Nawrot.Ni lA 
Pu~m~e od9-11iod4-~ 

panie od 4--5 pop. 1820r44 

Dr. A. Grosgiik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/2 -111/~ r. , 6 -8 wlecz., panie 5-6 

popołudniU. 
W nIedziele I święta 9 f. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 160R -d .91 

Zatwierdzona przez wbdzę wyższą 

Szkoła kroju. 
Po otrzymaniu dyplomu akade­

mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, wll1ścicielka magazynu 
firmy .JÓi.efIDa" (Piotrkow~ka Ni 7) otwo­
rzyla w Łodzi specyaln.ą szkołę kro­
ju, podług najnOWszej metody francnz­
kiej I angielskiej. Po ukończeniu kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
dop,laty. Progr~m kroju obszerny. Dla 
pan kursy dzieClllne. Przy szkole ~pecylll­
na pracownia spodnic. 1845-r-14 

El..; Zakład Machaniczny L. WOLSKIEGO 
;-5 w Łodzi, ul . Średnia nr. 25, 
~ ~ egzy~t -ljący o l 1889 roku, przyj­
§ e: muje do repel'i1cyi mllszyny do szycia. 
l> ws~elkieh systemów, IIHlI,tyny do pi­
El -;; san a, maszyny drukarsó.ie , IItografi­
~ a; czne i Introligat Jrskie, numeratory .. 
~ S maszynki Pl imus, wyżymaczki.. Wy­
.:=; . rabill (sztanca) noże do etykiet, sznfie 
"'" -azecerskie i wlnkiebki itp. Na żąlianie 
;i,~ na pr u wincyę do maszyn drukarskich. Z ",litograficznych i Introligatorskich WI-

r:;~ytam monterów. 12~8-
• 

Puder .. VENUS" , j~ko __ - ___ byIZIe-
niczuy, Sllbteluy i IJiedostrze­
galny, erem VENUS" oraz " , 
jako nieodłączna pJtrzetła to­
aletowa dla pań, dbających 
o zl\.ehowanie cery świe żej i 
zdrowej. Crem usuwa wszel­
kie plamy, pryszcze,. 
zaczerwienieni. i li­

szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w ~kl:adarh apkcznych i aptekach. 53-30~ 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I we 
"sly8~klch księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerz~Gzka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D-ra Iz. Abrutina, ordyn tor& 
oddalału chorób wen •. r yczn~' b I B {órr y 3b 

w szpItalu Pozn3ń~ltjllh w ŁodzI. 
- 7119 - d - ~ 

I W zakładlie, Południowa 11, 
A. C H R l Ą ~ Z C Z E W S K I E .ł 

pod nadzorem lekarza, stosuje sję 

Gimnastyka Szwedzka 
specyalna, połączona z masażem, dla ane­
micznych, nerwowych, w skrzywieniach,. 
niflprawidlo\\ym ukbdzie ramion, wadli­

"'-"_IV_"_"'-"_~~~V'_~_tŁ.~_~_~ wem chAzeniu ltd. Również peda~ogi-
~~~~P2C:"1C:~~~~~~ cznll gimnastyka dla Pań i dzieci w kom-
~ MAGAZYJ! MEBLI * pIetach. Ceny bardz.o przystępne. 1553r31 

I ~ ZJednoCZOnYCh8k:~!·trów Stolar- ~ t KAROL ZINKE, PrzeJ'azd 1& 
~ 28 PIOTRKOWSKA 26. ~ 
~ Nlniejszem podajemy do wia- * poleca ..... 
"'JI': domości Sz. Publiczności, że ma- * KJrsy, 
,,_ gazyn nasz, zaopatrzony w naj- ~~ asetk~, 
~ świeższe fasony rozmaitych me- ~ * bU własnego wyrobu. przYjmu-1 \ Prasy do kopiowania, 
..SG jemy wszelkie obs~alun~i w za- \ Zatrzaski 
~~ kres stolarstwa I tapIcerstwa _ ' •• '* wchodzące, po cenach przystęp- Zabezp.e "'ZOlkl do za"'-

~ 
nych. Z czem polecamy się Sz. ~ ków, 
Publiczności. Z poważaniem rh 
948-100-62 Zarząd. ~ Domykacze automat,· 

******~*~**~~ czoe do drzwi. 

1882-8-6-

.-
,lI,osBOJIeHO I1,eHsyPolO, rop. JIO,ll,Sb, 1 <PeBpamf 1905 r. 

W WOC&.nl .,Rozwoju," Przejazd Ji 8. Redaktor i wydlwoa W. Cz_je .. - Ill• 
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